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Francja przed przewrotem majowym?
Mniej więcej przed rokiem gen. de <3aull« dramatycz­

nym gestem wycofał się z życia politycznego Czwartej Re- 
publik:, by w swoim francuskinm Sulejówku obserwować 
z dal’  oi5 zgiełku wielkiego Paryża, jak potoczę lię  dalsze 
iosy Pranej, i świata. Odszedł w  pełni wojenne) «a w y , której 
nikt nic myśia* i me myśli dzisiaj umniejszać, choć wiele się 
w  ciągu lego jednego roku zmieniło.

Niełatwy to był rok dla Francji. Gdy minęło pierwsze 
upojenie zwycięstwem, chmury znowu nadpłynęły na czyste 
niebo Parvża, rozpoczęły się codzienne swary i debaty, in­
tryg. partyjne, walki o władzę, jak to się rwykle dzieje 
w  krajach gdzie skarb świeci pustkami, a obywatele mu- 
azą zaciskać pasa. Niezadowoleni tworzą pierwsze kadry opo­
zycji. Wygrywa wtedy w  ich przekonaniu ten, Który nie sie­
dzi u st::ru państwa. De Gaulle dobrze wiedział, co czyni, 
kiedy z wiosną ubiegłego roku opuszczał Pary*. O?aa miał 
pracować dia niego.

Po wielokrotnych plebiscytach i przesileniach rządo­
wych, po projektach konstytucji i rozpaczliwych wysiłkach, 
mających na celu załatanie dziur w  budżecie Francji, ster 
rządów znalazł się przejściowo w rękach starego fachowca — 
Leona B.uma. Iłium rzucił hasło oszczędności, ścisnął nożyce 
cen i pojechał do Londynu, aby tam szukać ratunku, Lon- 
dvn ustanow ił wyzyskać sytuację: w  mgłach rad Tamizą 
narodził się projekt paktu anglo-francuskiego. Biura uczy­
niwszy swoje, oddał rządy w  ręce premiera Rsmsdier.

X  to w  ostatniej chwili. Już w Kilka tygodni, póż-
jjwaząfct się, te z taką pompą podpisany paki anglc- 

f . .„ci. .V. n i sławnych polach Dunkierki podobny jest jota

w  jotę do pomocy, Jaką udzieliła Wielka Brytania Francji 
właśnie na tym terenie. Okazało się w  Moskwie, że najwięk­
sze przeciwieństwa dzielą, jeśli chodzi o politykę zagranicz­
ną. właśnie Anglię i Francję. Węgiel z Zagłębia Ruhry czar­
ną linią przekreślił to wszystko, co w  pocie czoła zmonto­
wali Blum i Ramaćier.

Tymczasem gwiazda gen. de Gaulle’a zabłysła mce- 
niejszym blaskiem. Zgrupował on wokół swojej osoby 
wszystko, co miah we Francji charakter zachowawczy I mo­
że nieświadomie nabiera rozgłosu dobrego lekarza Nadszedł 
moment, który gen. de Gauile uzna! za odpowiedni. Ustroiw­
szy się w  całą aureolę minionej wojennej sławy wkroczył 
na arenę polityczną, mając usta pełne miłości Francji.

Mamy za sobą dwie potyczki słowne, jakie stoczył gen. 
de Gauli* w  swoim pochodzie do władzy, choć się cd lego 
zarzutu wyraźnie chce oczyścić. Jedna odbyta się w Bntne- 
val, druga w Sirassburgu. W  obu z nich okazało się. że cho­
ciaż wicehrabia Charles de Gauile w iele dobrego uczynił dia 
Francji, niczego jeorak dotychczas nie zrozumiał. De GauLe 
występuje dzisiaj otwarcie za churchillowsKą koncepcją 
ittoku zachodniego kióry się oficjalnie nazywa „Stanami 
Zjednoczonymi Europy". De Gauile, weteran dwu w’Ojen 
nieświadomi"* żegluje ku wojnie trzeciej.

Jakkolwiek me dotyczą nas bezpośredno wewnętrzne 
rozgrywk. v/e iruncj casus de Gauile .nusi zw ł óció naczą 
uwagę na Czwartą Republikę. Nie jest nam bowiem n gdy 
obojętna, kto będzie stał u steru rządu w państwie które 
lisem  tak jes' zb.iżcne do naszego i z którym chcemy zew­
rzeć traktat przyjaźni Ł

Carmen Mory, nazwana „czarnym 
aniołem Rayensbruecku" skazana 
została na śmierć za okrucieństwa, 
których dopuszcza ta się w obozie 
koncentracyjnym w Rayensbrueck. 
Tej samej nocy oopetn ł również sa­
mobójstwo przez otrucia szazany 
na śmierć doktor obozu w Rąyens- 
brueck, Treite. Morv i Treite znajdo 
wali się w  liczbie 11 osób, które w 
procesie dia zbrodniarzy z Rsvens- 
brueck skazane zostały przez sąd w  
Hamburgu na śm erć.

Prezyde iS Bierut
w Wałbrzychu

(E )  W dniu 8. 4. baw ił  w W ał­
brzychu Prezydent B ie ru t  w tow a­
rzystw ie gen. Popław skiego , dwóch 
córek oraz  sek retarza .  Prezydent 
zwiedził kopalnio „B ia ły  K am ień “ , 
gdzie zapoznał s ię  z w aru n kam i 
p ra c y  górników, in teresu jąc  się spe 
c ja ln ie  sp r a w ą  reemigracji  górn i­
ków polskich z F ra n c j i .  Prezydent 
zwiedził nawierzchnię kopalni,  ben- 
zoiownię i koksownię. O godz. 2-ej 
u d a ł  s ię  do Sob ęcina, gdzie zwie­
dził  e lektrownię kopaln i  „V ic to r ia “ . 
Tu  zetknął s ię  bezpośrednio z gór­
n ikam i,  wychodzącymi z kopaln i,  
którzy zgotowali  dostojnem u G o ś­
ciowi żywiołową owację. N astępn ie  
Prezydent u d a ł  s  ę do Je len ie j  GÓ-: 

*7-

HAM BURG (A P I) Dziś o godz 2-ej 
w nocy popełniła samobójstwo przez 

j przecięcie żył na rękach, oczeku­
jąca wyroku śmierci Carmen Mury.

Samobofstwo „czarnego
anioła RaYensfertiedkii*4
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1 1 1 . 0 9 2  z lo ty e ła  I
Dalszą szczególoiuą listę ofiarodaui- \ 
c ó u j  zamieszczamy na stronie 7-ej j

Redakcja nasza przyjmuje tu dalszym 
ciągu ofiary na rzecz poinodzian

BERLIN  (A P I) W dniu dzisie;- 
szym rozpoczął się w Trugheim (w po 
bliżu Stuttgartu) proces denasyfi- 
kacyjny b. prezesa bank i Rzeszy dra 
Schachta. Prokurator zaznaczył, że 
będzie się domagał surowej kary dia 
oskarżonego, który powinien hyć *a 
liczony tło kategorii wielkich zbrod­
niarzy nazistowskich.

tysiące osób na 'osadnictwa Ziem 
Odzyskanych. Przez pan*.i stanowy 
PUR-u w Łodzi przechodzi dziennie 
300 do 400 osób.

ŁÓDŹ (A P I) Z nastaniem wiosen­
nej pogody ruch przesiedleńczy j 
wzrósł poważnie. Ze wszystkich wo­
jewództw Polski Centralnej prze­
chodzą przez punkty etapowe PUK-u

P ip ie  mm  fala ludzi
na Ziemie Odzyskane

od ostatniej wojny.
Uważamy sprawę granic za­

chodnich «a ostateczną. N it 
ma mowy o jakichkolwiek ko­
misjach, które by ją miały ba­
dać i rozważać.

Granica między Emska 1 
Niemcami Jest akte.ii dokona­
nym. To musi min. Marshall 
zrozumieć.

O słuszności naszego stano­
wiska w  tej sprawie -wiacezy 
dobitnie fakt, że państwa, któ­
re zaznały ..słodycz 7' okupacji 
hitlerowskiej, a więc Francja 
I ZSRR, uważa :ą t3kże za rbę- 
dne wszelkie debaty i dysku­
sje na ten tertiui. Dał temu 
najlepszy wyraz min Mołetew 
w  swoim ostry n wystąpieniu 
przeciwko niefortunnemu wnlo 
skowi min. Płar-itiaiia.

Jeszcze raz należy z naci­
skiem podkreślić — /ienne Za 
chodnie w granicach Piński 
służą pokojowi; nie służą mu 
natomiast nanewno > ief.j>*iun- 
ne wystąpiena niektórych mę 
tów  stanu, między innymi J 
min. Marshalla,

posiadaniu Niemiec służyły 
wojnie i duciu zniszczenia, 
podczas gdy ziemie te w gra­
nicach Polski służyć będą po­
kojowi i  ludności całej Euro­
py.

Dziwne są te niekonsekwen­
cje pana Marshalla. Tym bar­
dziej dziwne, że zdaje on chy­
ba sobie z oien sprawę

Czyżby —  jak powiedział 
min. Bfołotow pan Marshall 
uważał wysiedlenie N'emcćw 
*  polskich Ziem Zachodnich 
i przesiedlenie na nie około 5 
milionów Polaków za niespoly 
kany dotąd w  historii ekspery­
ment? Sam chyba przyzna, że 
tego rodzaju „wędrówka lu­
dów" eksperymentem nie by­
ła, bo być nim nie mrgła.

Eksperyment ego rodzaju 
byłby potworną zbrodnią, do­
konaną na dwóch narodach, 
zbrodnią nie wicie różniącą się

Trudno sobie wyobrazić, że 
przesiedlenie takiej liczby Niem  
ców  jak  i Po laków  m iałoby być 
tylko m akabrycznym  ekspery­
mentem.

Zw iązek  Radziecki uważał i 
uw aża nadal, że sp raw a zachód  
nich granie Polski nie może 
podlegać dyskusji.

Wystąpienie min. Marshalla 
n3 wczorajszym posiedzeniu 
Konferencji Pokojowej hyto 
wielkim zaskoczeniem dla 
wszystkich, pragnących poko­
ju. Niepokojące jest bowiem 
samo sformułowanie zagadnie­
nia zachodnich grania Polski, 
domagające się nowych komi­
sji i nowych debat nad prob­
lemem raz na zawsze rozstrzy 
gnięiym na Konferencji Pocz­
damskiej.

Wynikałoby z »ego, że Mar­
shall świadomie dąży do oba­
lenia uchwał poczdamskich, ,
uchwał, które zostały zaak­
ceptowane podpisem Trucia- '«
na.

Mówiąc o naszych Ziemiach 
Zachodnich, jako tazie żvw- 
nościcwej Niemiec, sarn przy­
znaje, że tylko jedną piątą ży­
wności z tych ziem czerpała i
dla siebio Rzesz*, a jednocze­
śnie zapomina o tym, żc Dolny i
Slask i Pomorze Zachodnie w  c

zały się dzienniki wobec 24-godzin- 
nego strajku drukarzy i pracowni­
ków prasy, protestujących prze­
ciwko napadowi r »  organ partii ko­
munistycznej Byoham ął) w  suiic- 
nikaeh w  ub. tygodniu. Podczas te­
go najścia kilku drukarzy zos-a!o 
zabitych i kilku rannych.

LO N D YN -(PA P ) Agencja Reutera 
donosi z Aten, że we wtorek dnia 
3 hm pracownicy samorządowi i han 
kaw: oroklam owej ' 43-godzinr.y
*tra;k protestacyi ny przeciwko wa­
runkom pracy. Pracownicy oańsnvo 
w i roibocżęli strajk w  środę dnia 
3 bm, W środę w Atenach nie usa-

Ateny bez gazet

Italia i Bevina oświadczając, że 
w  Poczdam ie wschodnie gran i­
ce N iem iec zostały ustaione o- 
stateeznie i nieodwołalnie. Min. 
M olotow cytował postanowienia  
Konferencji poczdam skiej o w y  
siedleniu N iem ców  z Polski, W ę  
gier i Czechosłowacji.

Stw ierdził on, że do 1. I. 47 
roku z Polski wysiedlono 5 mi­
lionów  Niem ców , nie biorąc  
pod uwagę liczby em igrantów  

| nielegalnych,
i Obecnie na Ziem iach Zachod­
nich znajduje się 5 mil. Po la ­
ków  a tylko 400 tys. N iem ców.

■ M O S K W A , (obsł. w ł.). Na  
wczorajszym  posiedzeniu Rady  
m in . M arshall zaproponow ał u~ 
tworzenie specjalnej kom isji óla 
ustalenia granicy polsko - n ie­
mieckiej. Kom isja taka składa­
łaby  się z przedstawicieli czte­
rech  mocarstw i Polski. M ars­
hall uważa, że na Konferencji 
poczdamskiej —  polskich granic  
zachodnich nie ustalono ostate­
czn ie, a Dolny Śląsk i Pom orze  
zach. winny' być bazą żywnoś­
ciową dla całej Europy.

Min. Bevin poparł propozycję  
M arshalla dodając, że  należy 
poddać rew izji nie tylko wschód  
nie ale i wszystkie inne granice 
Niemiec.

Min, M olotow  sprzeciw ił się 
kategorycznie wnioskom  M ars-

Czyżby min. Marshall zapomniał o uchwałach 
Konferencji Poczdamskie]?

Ssfiis i f i i ii i  n i  K i!
Z obrad Konferencji Moskiewskiej

Cena zł 3
Wydawca 

Sp. Wyd.
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- O S T A T N I A  
S Z A N S A  -

film nagrodzony na 
estivai« w Cannes

tuyśuiietla kino
1,005

ul. Kołłątaja 32

mu, Rzymu, Brukseli, L izbon y  
i Aten.

P-^ną ofiary
na pouiodzian

W A R S Z A W A . (A P I )  — N a  
dzień 9 bm. następujące redakcje 
pism „Czytelnika" zdbrały na po­
wodzian : 

yZycie W a n ta  wy* zł 61 8«6 i 
większą ilość ofiar w naturze.

^Dziennik Zachodn i“ zł L49S.880 
L większą ilość ofiar w naturze. 

„Głos W ie lkopo lsk i"  i ł  805.538.

KO M U N IKA T
W ojewódzkiej Komisji O by w a  

tełsklej Daniny Narodowej 
we Wrocławiu

Zaw iadam iam , iż w dniu 14 
! kwietnia 1947 r. tj. poniedzia­
łek o godz. 10 rano odbędzie  

| się w sali konferencyjnej Urzę  
du W o jew ódzk iego  (I p. pokój 
576) posiedzenie W o jew ódzk ie j 

| Kom isji D aniny Narodow ej.
Przedm iotem  obrad  będą spra  

wy odznaczeń, sprawcy finanso­
we oraz rozpatrzenie odw ołań  

Obecność wszystkich człon­
ków obow iązkow a. 
Przewodniczący W o j, Kom is j< 

O byw . Daniny N arodow ej 
(—  jA . S A B R A K U Ł A  

Praewodalcaący W .  15. N .

L O N D Y N  (P A P ). —  Samolo­
ty typu „VHdng“ zastąpią z 
dniem 21 kwietnia samoloty Da 
ko ła  na liniach lotniczych bry­
tyjskich, obsługujących konty­
nent europejski. Wszystkie sa­
moloty Dakota mają być wyco­
fane na tych liniach do llpea 
br. Od dnia 19 maja samoloty 
typu Viking będą kursowały na 
liniach do: AnkaTy, Am słerda-

Wycofanie samolotów Dakota

nie z Niemcami. Wyszyński n a s ­
rał glos w sprawie Albanii.

Dłuższa dyskusja na temat pra­
wa udziału Persji nie doprowadziła
do rezultatu. Wyszyński podkreśli^ 
iż ZSRR nie może aprobować do­
puszczenia do udziału w  rozmowach 
innych państw poza 18-toma pier­
wotnie wymienionymi.

Po wysłuchaniu uwag delegata a- 
merykańskiego odnośnie pomocy o- 
dzielonaj przez różne państwa w 
wojnie przeciwko Japonii Wyszyń­
ski oświadczył, obecn.e mówimy s 
Niemczech a nie o Japonii.

granicznych lub ekładać oświadcze­
nia pisemne zastępcom ministrów 
w kwestiach bezpośrednio ;e inte­
resujących oraz

2) Państwom, które brały bezpo­
średnio udział w wojnie przeciwko 
Niemcom przysługuje prawo wy­
czerpującego określenia swego sta­
nowiska.

Po osiągnięciu tego porozumienia 
nastąpiła debata w czasie której 1 
George Murphy (SŁ. Zjedn.) wystą­
pił jako rzecznik państw tego rodza­
ju jak np. Meksyk, który nie był 
zaangażowany bezpośrean o w woj-

Nlepokftjc
Na wk eseebaslowuóJeJ »**srfa>wsno 

pewne porusseade, wywołane próbami, 
sraieraającrmi do prze-akotrenia pro­
dukcji rolniczej 1 akcji raosatrywysig 
juółsI w iywTroti — stwierdza oficjłl- 
ny kon:\aii.at frontu narodowego par 
« i  czechosłowackich. Dosxł« do rot- 
nycb ssl i i .  Pewne niepokoje atnotowe 
no w rejonach, stanowiących dawniej j 
oparcie partii Agrarłussy, w związku I 
a odbywającym cię oberwie procesem 
przeciwko b. przywódcy Agrtriuszy 
— Boranowi.

Słowaccy zwolennicy ka. Tt»o mieli 
rzuoiS pośród wie jaka ludność katoiic 

i ką kaalo całkowitego a&botoiu prac na, 
roli, jak dtugo nie nieiąpl zwolni role 
Tif o.

Wydaje alg jednakowoż, śe obecna 
■ytoacja rrte Mtaowi więkesM* niobet

Odry, Ny»y Zg«5iei*<ściej, gór Erwst- 
oowych i bzuazawy, tworzy dzisiaj 
Jedno ii i 7 mur obroany, którego funda 
mentem jeit Związek Radsdecki. a nel 
dalej na saehód wysuniętą jego «ęś - 
edą — Polek* j Czechosłowacją.

Gdyby w 1*86 rok a Istniał tego ro­
dzaju system obronny, ale doszłoby 
nigdy do Bt-an&cfaiain, ani do wypad­
ków z 1 strsefeli 1*38 r. i 83 eserw- 
os 194-} r.

„Wojna, wsyóŁi* cierpienia, loey i 
hi wy — pirre gen. Sroboda — potą- 
ozyły ą u  eilnymr więzami. OdoaleaU- 
śmy się w najwiotszej otraebde i po­
znaliśmy. la ssestera współpraca armii 
ezechoeicwookiej i poisadej wytworzy i 
trwały wał obronny przeciwko ekspau 
ąji germańskiej i przy adtłale armii 
radzieckiej scbeaepieczy woinośl i po­
kój y t jr f t k iss. m sem im st gliwtiąńiYkn".

i  ' '  "

Przed zawarciem  sojaszn  
Czechosłowacko —  Rnłfjarr kleąo

Premier rządu ezeehoalowaekiego, 
Klemens Gottwald, prrmnawiijąe na 
Wiecu Związku Mlodziety oświadczył, 
ie ma nadzieję, U zawarty zostanie 
wkrótce sojuss czechosłowacka — 
bnlgatsU.

Znaczenie sojoszn  
Polsko —  Czechosłowackiego
W kwietniowym numerze czeskim, 

miesięcznika „Svetov* Kozhiid j “ ml 
nistrowie — gen. Svot>oda, dr. Rdpka 
i Pietotr Kopccky omawiają snacaenle 
zawartej 1 podpisanej w emu 10 mar­
ca r. b. umowy saaska — polskiej.

Minister obrony narodowej gen. Sra 
boda stwierdza, te w wyniku nowych 
sojuszów, jakie zawarty państwa sło­
wiański*. eały absaac m wsohl-d od

U naszego sasiada czech osłoy/cckiego

B E R L IN  (P A P ). —  Pism o  
'^Neue# Dtntachland" w  jednym | 
*  ostatnich artykułów  zwraca u i 
w agę na niebezpieczeństwo ja­
kie wypływa dla Niemiec ze 
azkodliwej propagasndy, upra­
w ianej przez przywódców  SPD  
Sehiuaaehera l Neumana w 
spraw ie niemieckich granic 
wschodnich.

„Neues Deufechłand" stwier­
dza, ie  zagadnienie to w ujęciu 
ąocjal - dem okratów  stało się 
grą  demagogiesitą, obliczoną na 
obudzenie wśród społeczeństwa 
niem ieckiego niechęci w stosun 
k u  do Polski i Zw iązku  Radziec 
kiego,

Dzieimik stwierdza, iż społe­
czeństwa niemieckie musi zdać 
sobie sprawę, że sp raw a g ran ic - 
wschodnich jest nieodwołalna.) 
Granice wschodnie zostały jed"j 
SsomyAłnie uchwalone przez so-j 
jaszń ików  na konferencji w Ja! 
cie, a postanowienia te by iy  za 
twierdnone później w I-oczda- 
mie.

Jest ró w n ik  faktem, nieza- , 
przeczalnym , ie  sojusznicy po 
w ierzyli Polsce zarząd nad tere 
nam i położonymi na wschód od 
O dry  i ie  postanowiono wysie 
dlić stamtąd wszystkich N iem ­
ców. N apew no nikt g sojuszni­
ków  nie myśli a  tym, aby za­
kwestionować porozumienie 
poczdam skie lub tei zarządzić 
pow rót wysiedleńców n iem iec  
kich na ziemie polskie.

„Neues Deutschlajid“ pisze. 
Ie  chociaż pazśia jedności tocja

Ustycznej nie godzi się zasadni*
! czo z postanowieniem  wielkich  
: m ocarstw dotyczącym granic 
wschodnich, to jetlnak przestrze 
ga, te  zagadnienia tego nie w ol­
no używać dla nowej antypol­
skiej propagandy.

Dziennik zwTaca uwagę, te  ja 
kiekolw iek by nie zapadły decy 
zje w tej sprawie, Niem cy mu­
szą pamiętać o tym, że sąsiadu­
ją  zarówmo z Polską jak i z 
Czechosłowacją i że na nic się 
zdadzą wszelkie protesty. Niem  
cy wiedzą dobrze, iż będą mu­
sieli nawiązać stosunki handlo- 

; we z tymi państwam i, by  drogą  
wym iany otrzymać: górnośląski 
węgiel, pszenicę, Eiięso i  tłu­
szcze.

„Renes DeoMlaoiT Miele R ń
by stanęli na gruncie rzeczywistości

mąki. Z ogólnej ilości 50.000 ton ku 
karydsy Egipt otrzymać ma 26.000 

PR A G A . (A P I )  —  Przed sądem 
deRazyftkacyjnym w Bawarii sta­
nie w  najbliższych dniach 300 mie­
szkańców miasteczka Oberammer- 
gau, z których większość to aktorzy 
słynnych przedstawień pasyjnych, 
prawie wszyscy <mi byli zwolenni­
kami rtichu hitlerowskiego.

W A SZY N G T O N . (A P I )  —  Ogło­
szone wczoraj nczegófy dodatkowej 
wysyłki ziarna ze Stanów Zjedno­
czonych na m-ce kwiecień i maj, wy 
kazują, że na pierwszym miejscu w 
spisie odbiorców figurują Niemcy, 
które otrzymają 130.000 ton mąk'. 
Kuba otrzrma 50.000 ton, Francja  
—  33.000, Wiochy —  22.000, Norwe­
gia —  11.000, Irlandia —  5.000 ton

1 2 0 . 0 0 0  fon m ą k i  d la  N ie m ie c

C ZY T A JC IE
„ S Ł O W O  P O L S K IE "

Socjalistyczna partia  jedności 
—  kończy „Neues Deutschland" 
uważa za swój obow iązek przy­
czynić się do utworzenia atmo­
sfery zaufania i porozumienia  
zarówno na wschodzie jak  { na 
zachodzie Niemiec.

MOSKWA (API) Zastępcy mini­
strów spraw zagranicznych w Mo­
skwie obradujący nad sprawą Nie­
miec uzgodnili dziś po długich de­
batach warunki uczestniczenia 
mniejszych państw w  stadium przy- 
gctowawczym konferencji pokojo­
wej. Wszystkie cztery mocarstwa 
zgodziły się,' ii należy fan udzielić 
aezwolenia na wystąpienia W charak 
terze obserwatorów.

Inne państwa będą określały swe 
stanowiska bądź wobec rady minJ- 
strów spraw zagranicznych, bądź 
przed Ich zastępcami. Mają one ko 
rzystać z prawa:

1) Składania istnych oświadczeń 
zastępcom lub ministrom spraw za-

Partia polityczna
de Gaulie

PA R Y Ż  (PA P ) Jak Informują ie  
źródeł miarodajnych zwolennicy de 
Gaulie zamierzają wkrótce zareje­
strować organizację pod nazwą 
„Zjednoczenie narodu francuskiego“.

N O W Y  JORK. (P A P ) — Po kil-1 
kutygodniowych poszukiwaniach 
policja nowojorska odnalazła we I 
wtorek dnia 8 bm. zwłoki niejakie­
go Langleya Colbega, starego eks­
centrycznego dziwaka w jego znisz­
czonym, zapchanym meblami domu 
■w Nowym Jorku. Zwłoki hrsta je­
go H om era, znaleziono 21 marca 
wśród kurzu i śmieci w jego poko­
ju. P o  dokonania tego odkrycia po­
lic ja  usunęła przeszło 100 ton sta­
rych papierów nagromadzonych w 
domu, w którym  bracia mieszkali od 
roku 1009 w zupełnym odosobnie­
niu. Przy tej akcji oczyszczenia na­
trafiono właśnie na zwłoki Lang- 
leya. Jak się okazało Langiey 
sna rł jeszcze przed swoim bratem. 
W padł on w jedną s ustawionych

W  przededniu „Tygodnia
Ziem Zachodn ie .**k iery  od­
będzie się w dniach od 13 do 
20 kwietnia l*r„ mam?, ho za­
notowania kilka ‘ aktów, nee- . 
cyznjących ostatecznie stano­
wisko społeczeństwa i państ­
wa polskiego odnośnie tych 
terenów.

Pierwszym akim faktem, 
najmocniejszym bodaj argu­
mentom jest osiedlenie się oa 
Ziemiach Zachodnich prawie 
4 milionów ludzi, c<» łącznie 
a milionem autochtonów daje 
imponującą cyfrę S milionów. 
Należy przy tym zaznaczyć, łe 
żaden naród na całym świecie 
nie może się poszczycić w swo 
je j historii podobnym prece­
densem, i że osadnictwo na­
sze nie odbywaio się pod przy 
musem, jak sądzą ó «  unia dzi­
siejszego niektórzy dziennika­
rze zagraniczni.

Drugim argumcuteni test ■ 
przyznanie na odbudowę Ziem 
Zachodnich 29 miliardów zło­
tych, co stanowi 3i*/i wszyst­
kich wydatków naszego państ 
wa. Realizacja tak wieikich 1 
inwestycji ;est najwymowniej ( 
szym choćby dowodem, że pra 
gniemy te ziemie przywrócić 
w  orbitę układu gospodarcze- ‘ 
140 Europy, ł ie  nie zamierza­
my z nikim dyskutować •  ich 
losie.

Oba te argumenty, pi zekony 
wujące największych reali­
stów swoją wymową, zbiega­
ją się ściśle i szczęśliwie *  tos 
poczęciem rozmow na temat 
naszych granie zachodnich w  
Moskwie. Wykluczają one a 
góry wszelką dyskusję aa te­
mat rewizji granic polskich.

Dlatego właśnie „Tydzień 
Złem Zachodnich" stanowić 
będzie argument ‘Tzesi, o ile 
zostanie odpowiednio pojęty l 
zorganizowany. Jędzię on wy­
razicielem opinii polskiej, jak 
wyrazicielem opinii naszego 
Rządu był plan inwestycyjny, 
jak wyrazicielem naszego spo 
leczeństwa był wielki proces 
zaludniania 1 repoionizscji 
tych ziem.

Ca dbzic n fz s f z

Przed „ T y g o d n i e m  Ziem 
Z a t h o d n i c h “

ttis mim m a m  i  w n cii nunmsei
Dyskusja w sprawie Meksyku, Albanii i Persji

W  K R A J U

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RA 
DY NARODOWEJ w Pozi Aiu prag­
nąc uczcić pamięć gen. Świerczewski*^ 
go wystąpiło z wnioskiem nazwani*, 
ulicy Bukowskiej ulicą im. I « -  
Świerczewskiego.

DELEGACJA Polskiego Monopośa' 
Tytoniowego powróciła po dwu tygo­
dniach pobytu z Czechosłowacji, g iz i*  
przeprowadzono rozmowy n* tern** 
dostaw dla przemysłu tytoniowego w  
Polsce.

DO GDAŃSKA przybysa węgierska 
delegacja, która odbył* w Głównym 
Urzędzie Morskim w Gdańsku konfe­
rencję na temat tranzytu węgierski** 
go przez Gdańsk.

ZA GRANICA
ISLAND IA  — Ostatni* oddziały * -

merykańskich wojsk okupacyjnych O- 
puściły wczoraj Islandię.

FRANCJA. — Władze trancu*k,*4 
strefy okupacyjnej w  Niemczecfa od­
mówiły Schmnaeherowl pozwoient* 
na wygłoszenie przemówienia na zj*- 

j żdzie socjał - demokratów strefy fraa 
| ruskiej, który odbędzie się 26 i  37 
| kwietnia.

STANY ZJEDNOCZONE. — Obia 
j Izby New Jersey zatwierdziły ustawę 
i o oreazzowazLiu i karach pieniężnych 
na strajkujących pracowników lai*- 

! graficznych.

dotrzymana a obietnicą złożoną za­
nim dokonano obliczeń, w jaki spo­
sób się jej dotrzyma. Lippmann 
jest zdania, że najwyższy czas za­
stanowić się nad planem realizacji 
doktryny Trumana i uważa za s łu - ; 
szne domaganie się senatora Byrda 
odpowiedzi na pytanie ,ile będz.e 
kosztować realizacja doktrjTiy Tru­
mana. Grecja, to tylko jeden z ele­
mentów planu — stwierdza L ipp -, 
mann. Nie będzie końea koeztóm ‘ 
finansowym planu Trumana, ponie­
waż nie określono warunków i cech 
tej pomocy.

Przypadek Grecji je«t dla Lipp- 
manna dowodem podstawowych błę i 
dów doktryny Trumana w  jej obec-1 
nej formie. Jeś li Stany Zjednoczo­
ne zam ierzają sprzymierzyć się z 
wszystkimi reakcyjnymi siłam i w 
świecie —  twierdzi Lippmann — to 
plan ten nie może się udać. W  ten 
sposób w krótk im  czasie Stany Zjed  
noeżone będą m iały przeciwko so­
bie masy całego świata. Jakkolwiek 
jesteśmy silni i bogaci —  kończy 

. Lippmann, to jednak ani nie stać 
nas na subsydia dla reakcjonistów 

I całego świata, ani nie mamy sił na 
I ich utrzymanie przy władzy".

Na widowni
pofitycznef

przez siebie pułapek, mających na 
celu bronić go przed ciekawymi in ­
truzam i.

Tragiczna śmierć dwóch dziwaków

z powrotem do Anglii. Zakupione 
przez Turcję samoloty wyposażone 
są w  karabiny maszynowe, szybkość 
ich wynosi 350— 130 nul na godzinę. 
Bęaą one obsługiwane przez tu­
reckich oficerów lotnictwa, którzy 
byli szkoleni w  W. Brytanii od 
1S41 r.

LO N D YN  (A P I) Rząd turecki za­
kupił od brytyjskiego ministerstwa 
dostaw 500 samolotów typu Spitfi- 
re, Mosąuito I Eoaułifihter. Maszy­
ny te odlatują z Anglii do Turcji e- 
skadrami liczącymi po 12  aparatów. 
Każdej eskadrze towarzyszą 2 Da­
koty, które później odwiozą załogę

Po co Turcji 509 samolotów?

przygotowana starannie przez ów­
czesnego prezydenta w porozumie­
niu z Wielką Brytanią, Truman o- 
głosił swoją doktrynę na własną rę 
kę, nie zastanowiwszy się czy otrzy­
ma poparcie z zewnątrz i czy osiąg­
nie ona powodzenie. Różnice mię­
dzy dwiema doktrynami, to różnice 
między obietnicą, która może być

N O W Y  JORK, (P A P ) —  Plan  
prezydenta Trumana ochrzczony w 
Waszyngtonie mianem rozszerzonej 
doktryny ilon roego , je3t przedmio­
tem krytyki W altera  Lippmanna w 
,„Yeto Y ork  H era ld  Tribune“ .

Lippmann twierdzi, że podczas 
gdy doktryna Monroego została

Lip p iasm  ataScip  plan IriiiiisKa
U SA  będq miały cały świat przeciw sobie



W e b e r y  
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JAPONIA NA ROZDROZU
Na dzień 25 kwietnia l).r. rozpi­

sano w Japonii nowe wybory do 
parlamentu, których rezultat może 

i niemało zaważyć na układzie sto­
sunków wewnętrznych w  „kraju  
kwitnącej wiśni“.

Rząd lositla
Ostatnie wybory, przeprowadzo­

ne dnia 10 kwietnia 1946 r., przy­
niosły zwycięstwo dwum „bratnim" 
partiom: liberalnej i postępo­
wej. Oba te stronnictwa, broniące 
interesów japońskiej m agnaterii f i ­
nansowej i  obszarnikóic, uzyska­
ły w  parlamencie 258 mandatów na 
jfiG. Partie opozycyjne —  socjali­
styczna, komunistyczna, chłopska 
i współpracy ludu —  rozporządza­
ły w  parlamencie 186-cki m andata­
mi. W  ten sposób rząd Josida 
opierał się na dość powatnej więk­
szości parlamentarnej, a ponieważ 
jednocześnie cieszył się cichym po­
parciem okupacyjnych władz ame­
rykańskich. mógł z powodzeniem, 
odgrywać rolę, jaką mu wyznaczyli 
jego mocodawcy: hamować skutecz­
nie tempo i  rozm iary  re form  spo­
łecznych, tak nieodzownie potrzeb­
nych w Japonii, i pod tą maską 
„posfępu“ i „liberalizmu" utrzy­
mywać dawny kapitalistyczno - fe­
udalny ustrój.

Zwlelisilęfa
równswaga s?t

Ten układ sił na terenie parla­
mentarnym okazał się jednak nie­
trwałym. Jak donosi agencja „Kło­
do eusin“, z 466 posłów do parla­
mentu —  86-ciu jes t skom prom ito­
wanych polityczn ie  i traci manda 
ty na zasadzie ustawy o „oczyszczę 
niu aparatu państwowego"; z tej 
liczby 70-citi posłów należy do par­
t i i  libera lne j i  postępowej. W  ten 
sposób obie rządzące partie tracą 
zdobytą na wyborach większość 
parlamentarną czy też utrzymują 
ją w postaci kilku zaledwie głosów. 
—  Jeszcze większe i radykalniej­
sze przesunięcie sił dokonało się w 
3zerckich masach społeczeństwa ja ­
pońskiego, gdzie nastąpił gwałtow­
ny wzrost nastrojów opozycyjnych 
na tle uświadomienia sobie konieoz 
ności przeprowadzenia rpdykal- 
nych rejo, > r.-Jreznyth t demo­

kra tyzacji ustroju . Ustąpienia rzą­
du Josida domagają się związki 
zawodowe, grupujące w swych sze­
regach 4.500 tysięcy robotników, 
pracowników i inteligencji oraz 
japoński związek chłopski, liczący 
1.200 tysięcy członków. Ankieta 
przeprowadzona w  styczniu przez 
agencję „Dzidzi cusin" w przedmio 
cie ustosunkowania się przedsta­
wicieli z różnych wmrstw społeezeń 
stwa do obecnego ustroju i syste 
mu rządów, dała znamienne wy­
niki: tylko 28%  uczestników  opo­

wiedziało się za utrzymaniem rzą­
du Josida, a za stworzeniem innego 
rządu, sformowanego z przedsta­
wicieli partii liberalnej i postę­
powej —  ty lko 11% . Nic dziwnego, 
że w  tych warunkach ostatnią szan 
są rządu jest lojalność względem 
władz okupacyjnych. Im węższa 
robi się społeczna podstawa opar­
cia rządu, tym częściej chowa się 
on za tarczę rozkazów gen. Mac A r ­
thura, tracąc w ten sposób resztki 
swej popularności i autorytetu 
w szerokich masach społeczeństwa.

Czy „Rząd zawsze zwycięża w wyborach?"
Za dwa tygodnie mają się odbyć 

nowe wybory. Po raz pierwszy w  
dziejach parlamentarnych wybo­
rów japońskich nie budzi zaufania 
popularna w  Japonii maksyma, 
że „rząd zawsze zwycięża w wybo­
rach". Przynajmniej rząd Josida 
bynajmniej nie ma pewności swego 
zwycięstwa, pomimo że dzięki po- 
pareiu okupacyjnych władz amery­
kańskich ma w  swych rękach nie 
mało ważnych atutów przedwybor­
czych. Eząd przeprowadza wybo­

ry, które odbywają się pod kontro­
lą  policji i gubernatorów poszcze­
gólnych prowincji. Finansiści i ob­
szarnicy z pod znaku „liberałów" i 
„postępowców" sypnęli hojnie gro­
szem —  wyasygnowali 800 m ilio ­
nów jenów na fundusz wyborczy! 
W arto  zaznaczyć, że w  poprzednich 
wyborach fundusz wynosił zaled­
wie 20 m ilionów  jenów  —  samo to 
daje miarę oceny tej zmiany nastro 
jów, jaka się dokonała w  społe­
czeństwie. Nie na tym koniec. W ie ­

lu kandydatów z partii liberalnej i 
postępowej występuje pod maską 
„niezawisłych" w tym celu, aby po 
uzyskaniu mandatu wstąpić z po­
wrotem w szeregi swych partii i w 
ten sposób wystrychnąć na dudka 
wyborców. Nie trzeba dodawać, 
że już pojawiły się na arenie wybór 
czej t.zw. „sosi" —  płatne bojówki, 
których zadaniem jest terror, wy­
borczy. Oprócz tego kierownictwo 
partii liberalnej i postępowej 
przedsięwzięło kroki dla ocalenia 
swych przedstawicieli, zagrożonych 
ustawą o „oczyszczeniu aparatu  
państwowego". Jak donosi dzien­
nik „Nippon Keiclzaj" partie te 
zwróciły się do rządu z prośbą o 
złagodzenie ustawy, gdyż ta, wed­
ług ich zdauia, jest zbyt surowa, 
dzięki czemu liczne uzdolnione jed­
nostki tracą zajmowane stanowi­
ska...".

I Mimo wszystkich atutów i za­
krojonych na szeroką skalę przy- 

' gotowań przedwyborczych, sfery 
| rządowe w Japonii nie są spokojne 
] o wynik wyborów. Dowodem tego 
1 jest fakt, iż dnia 20 marca wysunę- ‘ 
ły w parlamencie projek t zmiany 
ordynacji wyborczej w sensie po­
wrotu do starego systemu t. zw.

! „średnich okręgów", który daje im 
więcej szans przeprowadzenia 
swych kandydatów. Przeciw temu 
projektowi podniosły burzliwy pro­
test wszystkie demokratyczne stron 
nictwa japońskie.

Niedaleka przyszłość pokaże, czy 
zbliżające się wybory będą punk­
tem zwrotnym w rozwoju stosun­
ków wewnętrznych w Japonii, czy 
też staną się farsą wyborczą, ja ­
kich wiele już Japonia przeżyła.

(T. P .)

Z& granica, o Polsce
„OGONIOK"

Ostatni numer tygodnika ra 
dzieckiego „Ogon!ok“ zamiesz­
cza ciekawy ilustrowany re-

Msnisfer Rusinek apeluje p r z e z  radio

o  p s i s c e  i f ia  p o w o d z ia n
Minister Pracy i Opieki Spoleez- j 

nej Kazimierz Rusinek, przewodni 
czący Nadzwyczajnej Komisji Kzą- i 
dowej pomocy ofiarom powodzi w y -! 
głosił w  święta wielkanocne prze- i  
mówienie radiowe.

Minister zobrazował tragiczną 
sytuację ludzi, którym woda zabra-; 
la niejednokrotnie eały dobytek,: 
jak stodoły, śpiehrze, domy miesz­
kalne, ziarno do siewu i żywy in­
wentarz. M in is te r podkreślił rów ­
nocześnie ogrom  zadań, jak ie  ma do 
spełnienia akcja pomocy.

,£>o łez wzrusza - -  mówił m. inn. 
minister Eusinek —  ofiarność na­
szej kochanej dziatwy szkolnej i  ro  
botników  Żyrardowa, rezygnują­
cych z własnych k a rt żywnościo­
wych i  odzieżowych. Ze łzami i 
wzruszeniem kwitujemy listy repa­
triantów ze wsi Przyszów, pow. O- 
leśnickiego, którzy jak piszą, sami 
nie m ając co jeść, a przecież dzielą 
się ostatnim kawałkiem chieba z

bardziej od nich nieszczęśliwymi po 
wodzianami".

Kończąc przemówienie minister 
wezwał całe społeczeństwo do wyś­
cigu ofiarności i w imieniu central­
nego komitetu obywatelskiego, na 
czele którego stoi Prezydent Bze- 
czypospolitej Bolesław Bierut 
zwrócił się do radiosłuchaczy z na-I 
stępującym apelem:

,pom óżcie  powodzianom! Pomóż­
cie tym, którym łzy tylko pozostały 
i w iara w  dobroć serc waszych, na­
dzieja na waszą szybką pomoc. Po -\ 
myślcie o tysiącach niewinnych j 
i biednych dzieci, które płaczą na 1 
roli swoich bezradnych, jak one sa 
me, ojców. Pomyślcie o zrozpaczo­
nych rodzicach, opłakujących stra­
tę swoich dzieci i o dzieciach, opła- 
kująeych stratę swoich rodziców. 
Pom yślcie o tych tysiącach, tysią­
cach o fia r, odzianych to łachmany 
i bosych, bez domu, bez łóżka, b ez , 
stołu i  krzeseł, bez m isk i i  łyżki,

którzy tak wierzą w waszą pomoc, 
że nie opuszczają ziemi, która ich 
zrodziła, tylko pozostają i czekają 
—  czekają na pomoc. Czekają jak 
rozbitkowie statku, wysyłając roz­
paczliwe sygnały: „R a tu jc ie !“

Eatujcie nasze dusze, ratujcie na 
sze życie, ratujcie naszą wiarę w 
dobre polskie serea i pomoc pols­
kich rąk. S. O. S.

Pomóżcie! Jedząc pamiętaj o ty­
siącach głodnych, ubrany, niech 
m yśli o tysiącach nagich poico- 
dzian. Ty, coś uratował dom, po­
myśl o bezdomnych powodzianach. 
Nie ty lko pomyśl, nie tylko tespół- 
czuj, przyjdź z natychmiastową po­
mocą.

Ofiary pieniężne wpłacajcie do 
PKO . Ofiary w naturze składajcie 
w wydziałach Opieki Społecznej. 
Wszyscy na ratunek ofiar strasznej 
powodzi! Balując człowieka w  bie­
dzie, ratujesz honor swój własny, 
ratujesz w iarę w człowieka, człowie 
ka —  w  ludzkość.

portaż z polskich Ziem Od­
zyskanych. Autor reportażu o- 
pisuje kopalnię „B iaiy Ka­
mień" w  Wałbrzychu. Oma­
wia on wyniki pracy zespołu 
górniczego nad odbudową ko­
palni, doprowadzonej do ru­
iny przez Niemców.

„Polski rząd eiuokratycz­
ny —  pisze , OgonioK * — ło­
ży olbrzymie fundusze aa od­
budowę zniszczonego przez 
Niemców gospodarstw? Po i. 
nego Śląska, Na przykładzie 
kopalni „Biały Kamień" w i­
dzimy, że nowe zachodnie zie 
mie polskie znajdują sie we 
właściwych rękach.

W  reportażu antr.r kreśli 
szczegółowe życie repati l&ata 
z Francji, górnika iózefa Ow­
czarka,

„PR AVO  U D U
Czeski dziani!!k socjał-de­

mokratyczny „Pravo i .Idu* 
stwierdza, że nowy układ sto­
sunków czesko-polskich ozna­
cza nie tyiko utrwalenie po­
koju w  Europie, ałe j poważ­
ny wkład w  dzieła konsoli­
dacji życia gospodarczego w 
całej Europie środkowej i 
wschodniej. Zawarta między 
Polską a Czechosłowacją li­
niowa o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy — pisze dziennik 
— jest istotnie kamieniec! wę 
gielnym pokoi owej współpra­
cy Eurony Środkowej

E 860Działy nutowe księgarń posiadają na składzie:
„Uwerturę, na mały zespół orkiestrowy" K. SIKORSKIEGO. Cena zł. 300,-- 

Suitą na mały zespól orkiestrowy p.t. „Obrazki wiejskie4*. K. SIKORSKIEGO. Cena zł, 280,-»
Zbiór pieśni towarzyskich na chór p.t. „Siadajcie wszyscy wokoło z nami”. T. Szeligowskiego, Cena zł. q*0.

F e l i e t o n  u ia r s z a u js T d

A gdyby tak społem?
Umieszczony w tytule wyraz nie 

oznacza wcale znanej naszej wiel­
kiej instytucji, jednoczącej spół­
dzielczość. Co oznacza natomiast 
wyraz „społem" przeć małe „s“, do 
wie się czytelnik jeśli zada sobie 
trud doczytania tego felietonu do 
końca.

Co najżywiej interesuje prze­
ciętnego Warszawianina? Co  go 
najżywiej frapuje i absorbuje? Od 
budowa rodzimego miasta.

W  kole rodzinnym, na zebraniu 
towarzyskim, w kawiarni, do ulu­
bionych powszechnie tematów na­
leży zawsze to samo: jak W arsza­
wa będzie wyglądała, co już zrobio 
no, co będzie jeszcze zrobione. W ar  
•zawianie dzielą się wzajemnie spo 
•trzeżeniaim, krytykują, narzeka­
ją, pochwalają, cieszą się, dziwią 
plę, oburzają... A  przede wszyst­
kim notują skwapliwie każdy naj- 
drobn lepszy nawet szczegół, świad 
ezący, że miasto dźwiga się z ruin.

Strudzona głowa rodziny, po po­

wrocie do domu, opowiada przy 
ohiedzie:

—  Przechodziłem dziś przez 
Wspólną od płaeu Trzech Krzyży. 
Ale tam idzie robota —  pełną pa­
rą, Burzą, rozbierają, wywożą 
gruzy... Za parę miesięcy chyba 
same place pozostaną.

—  Tatusiu, —  wtrąca się młod­
sza latorośl, —  a obok naszej szko­
ły już plac parkanem odgrodzili. 
Zwożą teraz cegły, budulec. Napew  
no coś zaczną budować...

—  Tak, tak, za jakie kilka lat, 
to W arszawa będzie piękna, pięk­
niejsza chyba niż przed wojną. 
Szkoda tylko, źe człowiek nie do­
żyje.. —  wzdycha stara babcia.

—  Niech mama będzie spokojna, 
—  odzywa się zryźliwie pani do­
mu. Niewiadomo, czy przy naszym 
Bosie jej wnuki dożyją...

Wśród ludności -stolicy BOS nie 
cieszy się żbytnią popularnością. 
Zarzucają mu małą aktywność

nadmierną rozbudowę aparatu, 
zbiurokratyzowanie. Zarzuty te 
są całkowicie pozbawione słuszno­
ści. Stąd też i zabiegi Rządu, 
aby uczynić aparat odbudowy sto­
licy bardziej giętkim, elastycznym, 
więcej wydajnym, mniej kosztow­
nym —  na drodze odpowiedniej 
reorganizacji i usprawnienia je­
go czynności.

Zainteresowania swym miastem 
u warszawian podzielić można na 
osobiste 1 bezosobisłe. Osobiste—  
ponieważ, jak wiadomo, sytuacja 
mieszkaniowa szerokich rzesz lud­
ności przedstawia się wprost tra­
gicznie. W  jak potwornych waritn 
kach żyją ludzie —  trudno sobie 
wyobrazić. N ie są te, niestety, fak 
ty odosobnione, że pod walącymi 
się gruzami ginęły całe rodziny; 
Zwła szcza silne 1 gwałtowne wi­
chury zawsze pociągnąć muszą za 
sobą ofiary w  ludziach. W  nomch 
piwnicznych, w  niesamowitych za­
kamarkach, w  przypadkowo ocala­
łych izdebkach pa  wszystkich pięt­
rach, dokąd wspinać się trzeba po 
chwiejnych drabinach, gnieżdżą się 
w  ruinach dziesiątki tysięcy w ar­
szawian.

A le  i  ei, co mieszkają nie s

narażeniem życia, też często prze-1 
klinają swój opłakany los. Zagęsz- j 
ezenie mieszkań ponad wszelką 
miarę nigdy nie daje człowiekowi 
poczucia, że jest u siebie w domu, 
uniem ożliw ia konieczny wypoczy­
nek, naraża na inne ciągłe niewy­
gody. A  jako sposobność do wiecz 
nycii kłótni i zatargów między 
współlokatorami o miejsce w kuch 
ni, o ubikację, piwnicę, czy o 
strych.

W  takich warunkach nadzieja 
staje się jedynym pocieszeniem. Że 
miasto odbudowuje się, że powsta­
ną nowe domy i  mieszkania, że 
skończy się ta wieloletnia udręka...

Moment zainteresowania raczej 
już bezosoblstego tkwi w głębokim 
przywiązaniu warszawian do swe­
go miasta rodzimego, do wszystkie 
go, co ma związek z jego historią, 
przeszłością i perspektywami na 
przyszłość. Miasto przeżyło lata 
straszliwego upokorzenia, zakoń­
czonego zburzeniem prawie całej 
lewobrzeżnej Warszawy.

Przypominają o tym upokorzenia 
teraz umieszczono w  wielu punk­
tach miasta tragiczno czarne tabli­
ce i  białymi napisami: „Miejsce

nświęcone męczeńską krwią Pola­
ków, walczących o wolność".

Odbudowa stolicy, powstanie no­
wej jeszcze piękniejszej Warszawy  
byłoby jakby ndzieleniem satysfak­
cji, licznym jej poległym miesz­
kańcom.

I  sprawą staje się dziwną, że mi 
mo tych, zdawałoby się, dopingują­
cych warunków, warszawianie da­
ją  nader mały wkład pracy osobi­
stej w odbudowę umiłowanego m;a 
sta. Wszak poświęcić kilka godzin 
miesięcznie ochotniczej pracy nie 
byłoby żadną ofiarą ani poświęce­
niem...

Jeżeli tak się nie dzieje, to wina 
raczej nie warszawian, ale tych, 
co musieliby, ale nie potrafią po­
rwać ich do czynu. W ina naszej 
złej społecznej organizacji.

To jednak można i należy od­
robić. Nadeszła już wiosna i naj­
lepsza pora dla ochotniczej pracy 
na świeżym powietrzu. Gdyby tak 
społem ruszyli warszawianie na 
zrujnowane ulice z kilofami, łopa­
tami, taczkami, jakby to przyśpie­
szyło tempo odbudowy!

Czas pomyśleć o tym..,

J. W A S IL E W S K I.
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Współp:aca Rińslwa 
z  Kościołem

„D zienn ik  D a ltyek i“ porusza za­
gadnienie w spółpracy Państw a a 
Kościołem . Czytamy tam m. in n j  

„Polsk ie  władze państwowe od sa 
mego początku wyrażały chęć po­
myślnego ułożenia stosunków z K o ­
ściołem, uznająe doniosłość r o l i  ja ­
ką organizacja re lig ijn a  p o tra f i o- 
degrać w kształtowaniu duszy czło­
wieka i  obywatela. D z ięk i te j po­
stawie nie doszło wbrew przewidy­
waniom i życzeniom wrogów Po lsk i 
— do walki między Państwem a 
h ościołcm, jakkolw iek do te j pory  
nie udało się zaicrzee porozum ienia  
2 Watykanem. K ośc ió ł K a to lick i w 
f ‘olsce cieszy się pełną swobodą 
i może swą działalność rozw ijać  
bez żadnych ograniczeń.

100,0  gsrec.
„Trybuna Robotnicza“ stw ierdza, 

ze m iniona zima sparaliżow ała ży­
cie gospodarcze wielu krajów . U  
nas zahamowany został w dużej 
mierze transport. W  trudnej sytu­
acji znalazł się w lutym  br. nasz 
przemysł węglowy, który po raz 
pierwszy musiał ogłosić, iż nie mo­
le wykonać miesięcznego planu -pro­
dukcji.

M im o to górn ik  polsk i nie za­
wiódł, choć nie otrzym ał p rem ii lu- 
lotcej. W  marcu ic okresie nowych 
trudności komunikacyjnych i strasz 
tiw ej klęski powodzi górn ictw o pol­
skie osiągnęło wspaniałe wyniki. 
P lan  produkcyjny został wykonany 
w 1003%. Na podkreślenie zasłu­
guje fak t, że właśnie w tym tru d ­
nym miesiącu szereg zjednoczeń i  
kopalń podniosło znacznie produk­
cję, przewyższając wszystkie do­
tychczas osiągane wyniki. Z jedno­
czenia Przemysłu W ęglow ego w O li 
wicach, Katow icach, Rybniku i Za ­
brzu przekroczyły po raz pierwszy 
oół m iliona  ton miesięcznego wydo­
bycia.

M in is te r M in c w yraził górn ikom  
i sztabowi technicznemu przemysłu 
węglowego podziękowanie, poleca- 
tąe wypłacić nągrody pieniężne naj 
bardziej w yróżniającym  się p ra ­
cownikom załóg kopalnianych.

Gorzkie leoz smutne 
uwag!

„Trybuna Robotn icza“ na m argi­
nesie otw arcia nutcego teatru we 
W rocław iu rzuca kilka gorzkich, 
lecz szczerze przyznajmy, nicpozba- 
wionych pewnych cech słuszności 
uwag na temat obojętności ku ltu ­
ra lnej dużego odłamu mieszkańców  
naszego miasta.

Zapowiedź o tw arci we W rocła ­
wiu nowego teatru wzbudza tu taki 
sam entuzjazm , co otw arcie w K ra ­
kowie czy Łod zi noicego kiosku z 
lodami.

Na sprawy ku ltu ra lne  patrzy się 
u nas z lekkim politow aniem  i  po 
róż ukrywać z pewną pogardą.

Proszę pokazać drugie w Polsce  
miasto, którego ojcow ie po długim  
namyśle decydują się łaskawie wy­
razić sicą zgodę na upaństwowienie 
miejscowego teatru? I zamiast cie- 
szyć się z sukcesu teatru, targują  
się o dekoracje, kostiumy, gmach...

Zw iązki Zawodowe m ając do dy- 
spozycji pierwszorzędną salę pa tro ­
nują wystawianiu w n ie j na jpo­
tworniejszych szm ir.

A gdziez jest w Polsce drugie ntia 
sto, gdzie jedyny „D om  K u ltu ry "  
trzeba zam ienić na kino, bo nie- ma 
z nim  eo rob ić?“

Halm łodsty członek 
Zwitku b. Wlęź&lew 

Politycznych
„W ieczór Warszawy“ przeprow a­

dził „wywiad* z najmłodszym człon 
kiem Zw iązku b. W ięźniów  P o lity ­
cznych. Jest nim Jureczek W iśniew  
“ki, k tóry liczi/ 2 lata i  5 mirfrięry. 
Miejsce urodzenia — Brzezinka. 
Był on więźniem obozu — m iał nu­
mer B02K71. Matkę Jureczka N iem ­
cy zabra li w dniu 2 września WJrf 
roku ze Starego M iasta  i wywieźli * 
do Oświęcimia. O jca zabrano do 
Mauthausen, gdzie zg iną ł śm iercią  
Rodową.

Z. G.

j na by Je odstąpić innej," nie w trysku ­
jącej w pałni swoich możliwości pro 

j dmccyjnych. Nasze huty nie zorgani- 
jzowaly Jeszcze w  umiejętny sposób 
współpracy. A  szkoda.

Dostawy krajowe i zagraniczne w 
lutym przekroczmy w  swej warto­
ści 42 miliony złotych (w  „akresie 
produkcji hutniczych). Jeśli chodź 
o paliwa f metale kolorowe, to war 
tość dostaw przekroczyła 300 000 
tys. zł.

Wobec ogólnego wzrostu produkcji 
hutniczej rozpoczęliśmy eksport ćc 
USA. Pierwszy po wornie transpor* 
2.000 ton surówki wzbudzi? w Sta­
nach Zjednoczonych sensację i pod­
niósł znacznie ocenę polskiej produk 
cji.

Przedstawiciele fińskiej firmy 
„Puutalo Oy“ z Helsinek zao fero ­
wali hutnictwu po.skiemu w  zamian 
za żelazo 4.000 Jamków.

Mimo w ielkich trudności najtrud  
niejszy okres zimowy nie załam ał 
produkcji hutniczej. Obecnie w w,o 
sennym  ok resie  berw atplenia uzu­
pełnimy brak i w  w ykonaniu i w y­
stąpim y Jako  rów ni partnerzy na 
rynkach im portow ych św iata.

ó A. ANISZC2YK.

matek, rozpacz dzieci —  gdyśmy wi- 
I dzieli chaty zwalone przez fale —  

i pola, pozbawione plonu —  wtedy 
przyrzekaliśmy:

Odbudujemy Wam  dom y Wasze 
i pomożemy uprawić pola. B o  k aż­
da łza nad W isłą czy Narwią boli 
nas tak bardzo jak k a ż d a  łza tu 
nad Odrą i Nysą.

Jesteśmy przecież jednej k rw i. 
Miliony tu spośród nas —  wyszło 
właśnie z eliat nadwiślańskich.

Nie zawiedzie W as —  społeczeń­
stwo doino-śląskie.

Zamieszczamy dziś apel ministra 
Rusinka. Nie będzie chyba Polaka 
na Ziemiach Odzyskanych, któryby 
nie odpowiedział natychmiast na 
to wezwanie.

Siła naszych sere —  będzie więk­
szą niż siia niszczycielskiego żywio­
łu. Z gruzów powstaną wasze do­
mostwa piękniejsze i trwalsze niż 
były.

Z B IG N IE W  G R O TO W SK I

gą, są w pełnym toku, Pierwszy 
warszawski pnik pontonowy, pod 
dowództwem pułkownika Bilińskie­
go, bez przerwy pracuje przy budo­
wie mostu pontonowego, mającego 
zastąpić dawny most icysokowodny 
zniesiony przez krę.

Nowy most pononowy stanie w 
pobliżu miejsca, gdzie znajdował 
się most wysoko wodny (pomiędzy 
mostem Kierbedzia, a mostem wy 
sokowoónym). Będzie on oddanr 
do użytku 10 kwietnia br. i będzie 
mógł służyć dla pojazdów konnvoh 
i mechanicznych (samochodowych) 
do 8-mi u ton wagi.

Nowy most pontonowy będzie 
wielkim odciążeniem dla mostu Po 
niatowskiego, jedynej obecnie drogi 
łączącej Pragę z Warszawą.

Blaski i clenie polskiego 
 h a n i c t w a

4 .0 0 0  dom! ów w za m ian
l a  ż 3 ’ azo

Rów nocześnie w  zakresie  rur, p la ­
nu nie w ykonała huta „Ferrurn", p0 
n.ew aż brakło  niektórych surow ców 
pomocniczych.

Dlaczego w obec takiego stanu  rze­
czy huta „F erru m " nie zleciła w y­
konać ru r hucie „P o k ó j" n ie w iado­
mo. Zdaw ałoby się że n ajpro stszą  
rzeczą byłaby  w spółpraca poszczę- 1 
gólnych hut: jeśli która z nich n ie . 
może wykonać zamówienia, paw ia-i

Przyczyną n iew ykonania planu w  
koksow niach były przerw y w dosta­
wie w ęgla. W hutach — uszkodze­
nia i w arunki atm osferyczne. Oto' 
dla przykładu przyczyny niew ykona­
nia planu huty ,Pokój“ - zastó j w iel­
kiego pieca na sk u tek  zaw alen ia się 
sklepienia, defekt dm uchowy, przer­
wy w dostaw ie koksu, w ęgla i gazu. 
w zakresie ru r —- b rak  odpow ied­
nich zamówień.
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Szeroki gest
Num ery Świąteczne w szyst­

kich pism  sa im ponujące. Od 
16-stu do 18 stron druku.

Można by się sprzeczać o 
to, czy zażycie papieru na o- 
we numery o .w iększonej zna 
cznie objętości było koniecz­
ne czy celowe. Może tak, mo­
że uie.

Bezcelow e zaś napew no by­
ło zam ieszczenie w nuineize 
św iątecznym  dw utygodnika 
„F ilm " 4 kart (8 stron) nieza­
drukow anych. Papier, na któ­
rym druku je się „F ilm " je st  
najw yższego gatunku. Szkoda 
go w ten sposób m arno-łeć.

Cóż? Organ „F ilm u  P o lsk ie­
go" może sohie pozwolić na 
szeroki gest. W edług znan ej 
od czasów n iesław nej pam ię­
ci króia S a sa  m aksym y: „Za­
staw  się, a postaw  się".

Wytwór f
Koks
Surówka
Wyroby walcowane
Rury bez szwu
Rury ze szwem
Wyroby kute 1 prasowane ^
Wyroby ciągnięte
Wyroby zimne walcowane
Wyroby przetwórcze specjalną
Konstrukcje
Odlewy żeliwne
Odlewy stalowe

‘rodukcja planowana 
73.118 ton 
69.696 „  

104.070 „  
74.772 „
3.920 „
1.195 „
2.715 „
5.010 „
3 479 „
1.903 „
2.530 „
1.730 „

*.*• wyk manie 
96* •
76
91
93

t 102
*.1 ■; fi 

107 ? 
124 
137 
74 
96 

103

| że polski plan 3-!etni przywiązuje 
i do hutnictwa bardzo dużą rolę.

W miesiącu lutym jednak nie wszy 
| stkie huty pian wykonały. Oto ta­
belka, ilustrująca wykonanie p.anu 
w poszczególnych działach:

Polskie hutnictwo posiada odda- j 
wna uznaną sławę tak w  kraju jak i 
:agran;cą. Doskonałe wyroby waieo- I 
wane, maszyny i części maszyn by- ! 
:y poszukiwane nawet w  tak dale- 
kich krajach, jak Chiny, Japon a, 
Austriaiia. Zrozumiałym jest zatem, i

M O T A W
i  k r a | o ui g !(i ^

W ZAKŁAD ACH , podlegających 
Centralnemu Zarządowi Przemysiu 
Hutniczego, zgłoszono 137 pomysłów 
i ulepszeń wynalazków. Zastosowa­
nie ich przyniosło oszczędności w 
wysokości 58 milionów złotych 
Wśród wynalazców było 57 robotni­
ków, 37 inżynierów. 18 majstrów, 
18 techników, 5 dyrektorów, 1 la­
borant i magister.

FLO TYLLA  KUTR-OW polskicn 
wyruszyła na połowy dorszy, któ- 
rych wielkie ławice trzymają się 
na polskich wodich terytorialnych.

KO M UNIKACJA SAMOCHODO­
W A  V? POLSCE rozwija się coraz 
pomyślniej. W początkach roku bie 
żącego mieliśmy 445 Unii autobu­
sowych w porównaniu z 337 w po­
łowie roku ubiegłego. Długość linii 
autobusowych wynosiła w  począt­
kach br. blisko 41 500 km. w po­
równaniu z 33.600 km. w połowie 
roku ubiegłego. Linie autobusowe 
obsługuje 735 maszyn. W roku 1946 
przewieziono na lioiacn autobuso­
wych blisko 23 400.000 pasażerów.

M IESZKAŃCY ul cy Badylowej w  
Lodzi wnieśli do MRN prośbę o 
zmianę nazwy ulicy, która jest ich 
zdaniem... nieprzyzwoitą. MRN przy 
chyliła się do tej prośby i ulica zo­
stała nazwana Hełenówek.

NOWE UPOSAŻENIA dla człon­
ków Zarządu Mie-skiego uchwa iła 
łódzka MRN. Pobory prezydenta 
miasta wynoszą 18.000 złotych w i­
ceprezydenta 15.000 zł.. 8 ławników 
13.500 zł

W MARCU na skutek wstrzyma 
nia transportów zboza ludność Wf 
Jewództwa łódzkiego nie otrzymał: 
chleba przydziałowego. Obecni: 
w  zamian za zaległy przydział ch> 
ba — wydawany będzie cukier

—  2  listów do redakcii iyg. „ PRZY]Af.lEZJ'

Kochany P R Z Y J A C I E L U "

Już drugi rok kupujemy w naszej szkole tygodnik dla starszych 

dzieci pt. p rz y ja c ie l" .  Gdy nadchodzi dzień, w którym  mamy otrzyma 

„Przy jacie la“ - cieszymy onrom w r wiedząc, że znajdziemy w nim  wicie 

ładnych, interesujących i  pouczających ezytanek, wierszy oraz roz­

rywek umysłowych

D z iec i ki. Y la  w Chmielow ie
K 9(50

W A R S Z A W A . (P A P ) — Prace  
nad budową nowego mostu ponto­
nowego, łączącego Warszawę z P r  a

•fui  1 0  kmetnfa sianie nowy most
id  Warszawie

Pomocy Ofiarom Powodzią 

Sekretarz Generalny:

( —■) W ik to r  Kościński

Skarbnik Generalny: 

w.z. W ł. W olsk i

Centralny Komitet Obywatelski

Przewodu ieząey Na dzwyesajnej 
K o m is ji Rządowej dla o fia r  

powodzi 
( — ) K azim ierz  Rusinek 

,  Minister Pracy i Opieki 
d Społecznej

kwoty, któreby nadal wpłynęły na wszelkie wpływy na rzecz powo- 
zlikwidowane już rachunki oraz dzian do redakcji pism.

mm W e t  (M e t s K  s e e r a K ;  ie ie  im m »
W A R S Z A W A  (P A P .). —  Z ehwi 

lą ukonstytuowania się Centralny 
Komitet Obywatelski Pomocy O- 
f i arom Powodzi przejmuje całą ak­
cję pomocy powodzianom oraz 
zbiórki na ten cel. W  związku z 
powyższym należy niezwłocznie 
zlikwidować wszystkie rachunki 
składek na powodzian w instytu­
cjach kredytowych, urzędach, or­
ganizacjach i t.p., a całość ze­
branych sum przekazać, za pośred­
nictwem  najbliższego Urzędu Skar 
iłowego na rachunek Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego Pomocy 
Ofiarom Powodzi w Centralnej 
Księgowości Ministerstwa Skarbu 
hib bezpośrednio do P. K. O. Nr. 
I4S40.

W  ten sam sposób należy co­
dziennie przekazywać wszelkie

Polska Kronika Filmowa przy­
niosła reportaż znad morza wód i 
nędzy, które rozlało się nagle w  sa­
mym centrum naszego kroju.

SAM OLOT N A D  W O D A M I  
Po przez przestworza szybuje poi 

ski samolot, w którym operator u- 
* trwała na taśmie —  widok tego mo­

rza rozciągającego się na przeslrze- 
Ei 90 kilom etrów  kwadratowych.

Jak okiem sięgnąć, bezmiar wód, 
wśród których niby wątłe wysepki 
wznoszą się dachy chat. Na da­
chach widać ludzi, którzy patrzą w 
niebo — z przestworzy tylko wycze­
kując pomocy. Machają rękoma ku 
lecącym aparatom, jedynym zwia­
stunem łączności ze światem od k ió  
rego odciął ich żywioł.

I  nagle te polskie skrzydła na tle 
obłoków stają się dla nich symbo­
lem pamięci całego kraju o ich doli.

Huk m otorów niesie im zapew­
nienie, że cały k ra j jest przy nich. 
N ie  są odcięci. Pomoc jak  najrych­
le j nadejdzie.

Przywarli do dachów swych do­
mów, skupili się wraz z resztką o- 
caloneąo dobytku na małych wysep­
kach, których nie dosięgła fa la  wiś­
lana. Czekają.

Widzimy pomarszczoną twarz 
staruszki Ile wojen i zawieruch bu

rzyło jej dach nad głową ł kazało 
opuszczać chatę rodzinną.

I raz jeszcze trzeba ueiekać. Tym 
razem przed własną W isłą..-

S A P E R ZY  R U S Z A J Ą  N A  POMOC

Do walki z żywiołem stają sape­
rzy. Widzimy kalejdoskop zdjęć, 
ukazująeyek wspaniale tempo pra­
cy saperów. Już na wodę spływają 
łodzie gumowe, pontony. Już płyną 
ku rozbitkom.

Nadjeżdżają nad brzeg samocho­
dy, ładowane mąką i cukrem. Dy­
mią się wojskowe kuchnie połowę, j 
Czujemy niemal zapach świeżego 
wojskowego chleba. który wypieka­
ją piekarnie wojskowe.

K ra j rusza z odsieczą. Jadą am­
bulanse PCK , sanitariusze i lekarze 
zajmują się chorymi. Wyciąga się i

Nad śródnolskim morzem wid i nędzy
Saperzy I lotnicy niosą pomoc

pom ocną dłoń  do lu d z i, k tó rzy  b y li
w najwyższej rozpaczy.

Załadowuje się zrzuty żywnościo­
we dla wysp odciętych. Zrzuty są 
celne i widzimy, jak żywność i pa­
sza dla bydła pada na wysepki 
wśród morza wiślanego,

A  oto uratowani. Na twarzach 
znaki wyczerpania. Przeszli wodne 
piekło. Teraz już powoli do ich serc 
spływa spokój. Każda dłoń wyciąg­
nięta da nich z pomocą — utwier­
dza ich w  przekonaniu, że straty, 
jak ie ponieśli, będą powetowane.

Gdyśmy patrzyli tu we W roc­
ławiu na tę akcję Wojska Polskie­
go, na powszechną mobilizację sere, 
niosących ochotnie pomoc, gdyśmy 
oglądali ogrom zniszczenia, płacz



Wsie
Znów liędą szumieć las?

Lasy dolnośląskie, ucierpiały w du­
żym stopnju od działań wojennych 
oraz pożarów. Z tej przyczyny pod­
jęte akcję długofalowego plantowa­
nia hodowlanego i wielkie prace za­
lesieniowe.

W okresie jesiennym 1418 r. ob­
siano szkółki na pow 8.560 m oraz 
przygotowano glebę pod nowe szkół­
ki na pow. l.UOO m. Zebrano 84.(140 
kg nasion dębu i 1.370 kg jnnycfa na 
sion Plan uprawy z wiosną 1947 r. 
przewiduje zalesienie 2.300 ha orai za 
sianie szkółek na pow. 8.300 ar.

Co lubią mieszkańcy Świdnicy?
ków co bardzo utrudnia normains 
pracę.

Obecny na posiedzeniu prez. miasta 
zapewni! dyrektorów, że Zarząd Miej 
ski dołoży wszelkich starań, aby 
przyjść w tym względzie szkołom z 
pomocą.

Świdnica n» pomoc * 
dla powodzian

Miejska Rada Narodowa upoważniłs 
Zarząd Miejski do wyasygnowania 
kwoty 50 000 zł; jako pomoc dia ofiar 
powodzi w Centralnej Polsce. Jedno­
cześnie radni M. R. N. zrzekli się na 
ten cel diet. przypadających im za po 
siedzenie w tym dniu. Niezależnie od 
tego w dniach najbliższych zorganizo­
wany zostanie Komitet niesienia po­
mocy powodzianom. (BZ).

Pow ia ł świdnicki w cyfrach
Jak wynika z danych statystycznych 

na dzień 1. III. 47 r.. powiat Świdnica 
posiada 64.571 mieszkańców z czego 
na miasto w ypali: "7.2&I, na powiat 
zaś — 37.537. W tym przesiedleńców 
jest 33.S70. repatriantów — 33.475 a 
autochtonów — 228, Niemców nato­
miast — 10.014. Jeśli idzie o inwen­
tarz żywy, to powiat liczy obecnie: ko 
ni — 2.941, krów — 3.793, wołów — 
384.

Przemysł reprezentowany jest przez 
następujące gałęzie: górniczy (przed­
siębiorstw — 7. pracowników — 606). 
hutniczy (przeds. — 2, prac. — 15), me 
talurgiczny (20 — 2 716), włókienniczy 
(7 — 673), drzewny (15 — *93), papier 
niczy (4 — 106), ceramiczny (4 — 729) 
chemiczny (8 — 2,331), rolnictwo (3 059 
— 17.165).    (BZ).

Koniom szyny niepotrzebne
Wykładowcami na kursie dla działa­

czy Ligi Morskiej będą profesorowie 
gimnazjum ogólnokształcącego pod kie 
rownictwem dyrektora tego gimnaz­
jum Kurs trwać będzie dwa tygodnie.

| wykłady odbywać się będą w godzi­
nach popołudniowych.

Kurs rozpocznie się 20 kwietnia b. r_ 
Zapisy poważnych kandydatów do te 
go dnia przyjmuje Sekretariat Lig! 
Morskiej w Jeleniej Górze, ul. Długa 
4/5, III piętro

Klub żeglarski „Piast"
(t). W drugiej połowie marca otwar 

ty został przy Lidze Morskiej w Jele­
niej Górze klub żeglarski p. n.: „Piast" 
Klub posiada własny lokai w domu 
przy ul. Długiej 4/5, wyposażony w 
czytelnię, bilard, szachy 1 stoliki do 
brydża. Poza tym klub posiada korty 
tenisowe i członkowie jego otrzymują 
zniżki przy korzystaniu z basenu ply 
wackiego, craz mogą korzystać z je­
zior pilichowickich.

Celem klubu żeglarskiego „Piast" 
jest szerzenie zamiłowania do sportów 
wodnych. Klub liczy obecnie 30 człon 
ków i przyjmuje nowych członków, ale 
każdy z nich musi być wprowadzony 
przez dwie. należące już do klubu oso 
by. Informacji udziela Sekretariat Poć 
okręgu Ligi Morskiej w Jeleniej Gó­
rze przy ul. Długiej 4/5, 111 piętro.

Pracownicy 
przemysłu spożywczego 

na powodzian
(t). Jeleniogórski Oddział Związku 

Zawodowego Robotników i Pracowni­
ków Przemysłu Spożywczego urządził 
wśród swoich członków zbiórkę na 
rzecz pomocy powodzianom. Oddział li 
czy 453 członków, przewodniczącym

Zbiórka dala b. dobre wyniki, zebra 
no ogółem 100.006 zł.

SŁOWO POLSKIE Nr. 96 fctr. 5

W  RAM ACH AKCJI „Przemysł 
dla wsi" PCH sprzedało na tererie 
województwa wrocławskiego to w a 
rów za sumę 225 miL złotych w tym 
towarów włókienniczych za 210 mii

PSZCZELARSTW O w Polsce roz­
w ija się coraz lepiej. W roku 1945 
posiadaliśmy 680 tys roi, a w  roku 
1946 750 tys. roi. Centra ny Zw-ą/ek 
Pszczelarzy zrzesza ilO.OOO człon­
ków.

towarowych. Poza tym wyremonto- i 
wano 65 parowozów.

ZAK ŁADY CHEMICZNE w  Lu­
boniu przystąpiły do produkcji 
50-procentowego technicznego kwa­
su fosforowego, mającego szerokie 
zastosowanie przy bejcowaniu me­
tali.

FABRYKA TIELSCH w  Wałbrzy­
chu, Jedna z największych w  Polsce 
wysłała w  roku ub. 11.739 kg porcela 
ny stołowej do Szwecji i  88.818 kg. . 
do USA. . v -  I

SÓL KUCHENNĄ z polskich ko­
palń eksportować będziemy za gra­
nicę.

800 TON FASOLI węgierskiej za­
kupiło „Społem" za cenę 350.000 do­
larów. Z Holandii sprowadzono ma­
sło kakaowe, kawę, kakao i sery 
wartości 600.000 ao,arow.

ZAKŁADY CEGIELSKIEGO w  
ciągu dwu lat wyprodukowały 130 
parowozów normalnotorowych 35 
obrabiarek, 85 tendrów, 8.400 maź- | 
nic, 21 tys. zderzaków do wagonów

Sprawy gospodarcze
(SI. A. W.) Wtadze śledcze prowadzą 

dochodzenia w niezwykle sensacyjnej 
sprawie. Na terenie Gliwic, znany był, 
kierownik kina „Bajka" niejaki Ka- 
dyk-ow, który zwracał na siebie uwagę 
hulaszczym trybem życia, oraz dość 
niewyraźnymi interesami.

Pewnego dnia okazało się, że pomy 
słowy kierownik kina zabrał z kasy 
około oOO 020 złotych I wraz z pie­
niędzmi zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

Nie dość na tym. oto Kadykow za­
brał jeszcze swej małżonce wszystkie 
posiadane przez nią kosztowności, a 
ponadto ulotniły się wraz ze zbiegłym 
kierownikiem kwoty pieniężne, uzy­
skane przez niego z likwidacji prowa­
dzonego przezeń .'-.kładu aparatów ra­
diowych.

Łączna zabrana przez Kadykowa su 
ma pieniężna sięga podobno kilku mi­
lionów złotych.

) Wraz ze zbiegłym kierownikiem ki­

na, zniknęła również jego „przyjaciół­
ka".

Wziaj pó? miliona f uciekł

i Babicami (kierunek na Wrocław) zna 
lazło się pewnego dnia wiele tłuczone 
go szkła. Kto go tam posiał — nie 
wiadomo, ale to spowodowało liczne 
uszkodzenia opon, przejeżdżających sa 
mochodów 

Służba drogowa powinna wzmocnić 
nadzór nad naszymi drogami i nie do ■ 
puszczać do tego rodzaju wybryków.

Kurs dia działaczy
Ligi Morskiej 

(t). Zarząd Podckręgu Ligi Morskiej 
w .Jeleniej Górze czyni ostatnie przygo 
towania do rozpoczęcia kursu działa­
czy L. M Kurs ten jest pierwszym i 
tego rodzaju i ma na celu wyszkolić 
pewną liczbę instruktorów młodzieży ' 
1 propagatorów idei morskich. Kurs 
obejmuje działy: zagadnienia history­
czne, gospodarcze, organizacyjne, tech 
nikę przemawiania oraz zagadnienia o- 
gólne.

(ł). Pomiędzy dworcami kolejowymi 
w Jeleniej Górze (Głównym i Zachód 
nim) jast dość duża odległość, a że 
większość pasażerów musi się tu prze 
Łiackłć, więc korzysta ze zwykłych wo 
zow konnych, które na powyższej trą­
bie kursują. Jest to złoty interes dla 
właścicieli tych wehikułów, wygoda : 
dia przyjezdnych, a dla miasta udręka i 
i strata. Bo poza tym, że wozy te ro­
bią wiele hałasu, zabierają wiele miej 
sca na ciasnych ulicach Jeleniej Góry, 
to jeszcze niszczą szyny tramwajowe. 
Woźnicom właśnie sprawna przyjem-! 
ność jazda po szynach, a trzeba za z- i 
naczyć, że wszystkie wozy posiadają ! 
koła na żelaznych obręczach.

Jak dotąd nikt się tym nie zaintere 
sował i nie starał się zapobiegać nisz­
czeniu szyn tramwajowych. A szkoda.

Szkło na szosie
(t). Na szosie pomiędzy Jelenią Górą

Plenarne posiedzenie 
Rady Narodowej

Odbyło się tutaj pienarne posie­
dzenie bystrzyckiej Pow. Rady Na­
rodowej. Po zagajeniu posiedzenia 
przez przewodn. ob. Wł. Jeżewskie- 
go Rada przez po wstań.e i chwilę 
milczenia uczciła pamięć zamordo­
wanego w dniu 28 marca przez zbi­
rów ukraińskich gen. K. Świerczew­
skiego. Posiedzenie Rady poświęco­
ne było głównie rozpatrzeniu i za­
twierdzeniu prelim narz budżeto­
wego pow. związku komunalnego na 
rok 1947 w  wysokości 10 mil. zł. 
M. in. Rada jednogłośnie uchwaliła 
przekazać na rzecz ofiar powodzi 
diety przypadające radnym z tytułu 
odbytego posiedzenia.

Akademia ko czci 
K, Szymanowskiego

W dwudziestą rocznicę śmierci sław 
nego kompozytora polskiego, Karola 
Szymanowskiego, odbyła się w 
teatrze miejscowym, uroczysta aka­
demia.

Akademię zagaił przewodniczący i 
komisji kulturalno - oświatowej Pow. '■ 
Rady Narodowej red. Domański, d;«r,: 
Miejskiej Szkoły Muzycznej im. K . ! 
Szymanowskiego, prof. Czukała w y - ' 
głosił okolicznościowy referet, po- ! 

czsm odbyła się muzyczna część pro-: 
gramu.

Dokształcanie samorządowców
W Bystrzycy etarerdem tut. wydzła 

łu powiatowego, zorganizowano kur-

Ofernfea
500 par butów dziennie

Uruchomiona w ub. roku fabryka 
obuwja w Oleśnicy pracu je całą pa­
rą. Dzienna produkcja tej fabryki 

wynosi obecnie 500 par obuwia.

Trzebnica
Pomoc dla powodzian

(G IEC.) Na w ieśA o k atastro fie  po 
wodzi w okolicach u jśc ia  Bugu  i 
W kry oraz klęski, jak a  dotknęła iud 
ność tam tejszych okolic —  W ydział 
Powiatowy pow. Trzebnica w yasy­
gnował, jako  doraźną pomoc kwotę 
7.000 zł.

Należy sądzić, że inne Wydziały 
Powiatowe przyjdą rów nież z pom o­
cą powodzianom.

Legnica
Zamiast kwiatów Imieninowych 

ofiara na powodzian
Zam iast kw iatów  dia uczczenia 

Im ienin Ob. M gr. W incentego K iim - 
czewskiego, dyrektora Państw ow ego 
Liceum  Pedagogicznego w Legnicy, 
R ada Pedagogiczna w raz z m łodzie­
żą Liceum  i Szkoły Ćwiczeń złoży­
ła kw otę 5135 zł. do dyspozycji S o ­
lenizanta.

D yrektor M gr. KKm czew ski doło­
żył ze sw ej strony 1000 zł., co stano­
wi razem  6135 zŁ 1 sum ę tę przezna­
czył na pomoc dla powodzian.

Szachiści oławscy w  I.C.C.A.
(jg). Dwaj polscy szachiści, J. K. 

Grabowieakd ! R. Pisarski (Oława) u- 
czeszniczą w międzynarodowym kore­
spondencyjnym turnieju szachowym, w 
którym biorą udział szachiści z Czecho 
Słowacji, Belgii. Holandii, Anglii, Szwe 
cji, Norwegii i Finlandii.

Turniej ten trwać będzie około l  i 
pól roku. Nasi przedstawiciele grają  z 
przedstawicielami 6 państw każdy, 1 
wymienili już po kilka ruchów. Kore 
spondencja prowadzona je st w języku 
esperanto.

Sol ce-Zdrój
iiżzydkie a kosztowne słowo
Pomiędzy Ottonem D ornem  Ja-| 

nem Łozińskim  a H enryką K w a cz - ! 
kówną zam ieszkałym i w Sohcach | 
Zdroju doszło do gw ałtowne) w ym ia 1 
ny zdań, podczas której w spom nia­
nym obyw atelom  wym knęło się pod 
adresem  ob. K w aezek brzydkie sło- ! 
wo. Choć brzydkie było ono jedn ak  i 
cenne, bo kosztow ało ob. ob. Dorna i 
Łozińskiego po 2 tysiące złc-tych 
grzywny, na którą skazano ich w y­
rokiem  Sądu  Grodzkiego w W ałbrzy 
chu. W w ypadku m eściągam osci tej 1 
sum y w konsekw encji brzydkiego 
słow a cb a j obyw atele będą m usieli 
się przesiedzieć po m iesiącu w a- 
reszcie. A więc ostrożnie z brzyd­
kimi słowami.

Miasta
W  ałbrzyeh

ZIEMIE ODZYSKANE
Osady

Żydzi na rull i w  kopalniach
Na terenie powiatu wałbrzyckiego, 

mieszka dość dużo Żydów.
900 osób narodowości żydowskiej j 

pracuje w ehrakierze górników w 1 
miejscowych kopalniach węgla. Po­
za tym, na 65 gospodarstwach rol­
nych w powiecie pracuje ponad 500 
rodzin żydowskich.

Nowa Wieś niechętnie przystępują, 
do wiosennych robót roinycu, gdyż' 
wciąż jeszcze nie posiadają planów 
przydzielonych sobie gospodarstw i 
obawiają się, że przy orce mogą za­
orać grunt nie należący do treh. 
Co na to referat pomiarów Urzędu 
Ziemskiego? '

dramatu, 32 proc. — komedii i farsy, , 
33 proc. — operetki i komedii muzycz 

! aej, której Teatr Miejski nie prowa- I 
dzi z braku orkiestry.

Dodać należy, że Teatr Miejski w 
Świdnicy przygotowuje obecnie jaki 
następną premierę „Swiętosaka" Mo- j 
li era.

Nie ebeą cyganów
(ja) Miejska Rada Narodowa w Swi 

! dnicy uchwaliła zażądać od wiadz wy 
i dania nakazu cyganom, którzy rozło- , 
] żyli się obozem w Świdnicy, aby nie 
I z wiecznie opuścili miasto. Powodem 
tego jest gwałtowny wzrost kradzieży, 
zaobserwowany w ostatnich dniach.

Poprawa gospodarki 
miejskiej

(ja) Na ostatnim posiedzeniu Miej­
skiej Rady Narodowej prezydent mia­
sta Abramowicz złożył sprawozdanie 
z wykonania budżetu Zarządu Miasta 
za styczeń i luty b. roku, Jak wyni­
ka ze sprawozdania, nadwyżka docho 
dów nad wydatkami wyniosła za wy­
mienione 2 miesiące blisko półtora mi 

i  liona złotych. Rada Miejska wyraziła 
j  prezydentowi swe uznanie z tego po- 
j  wodu.

Należy zaznaczyć, że dotychczas Za 
i rząd Miejski nie mógł zrównoważyć 
-budżetu, wykazującego stały deficyt, j

Dyreklorzy radzą
(ja) Onegdaj odbyło się zebranie dy 

rektorów szkół średnich z terenu mia 
; sta, na którym omówiono szereg bolą 
| czek szkół, w pierwszym zaś rzędzie 
i kłopoty lokalne. Szereg szkół nie po- 
I siada jeszcze odpowiednich budyń- j

sy dokształcające dla pracowników 
gminnych. Czas trwania kursu wyno­
si dwa tygodnie Przystosowany do 
tak krótkiego termjnu program kur­
su obejmuje tylko przepisy z najroz­
maitszych dziedzin działalności urzę­
dów gminnych (urząd stanu cywilne- j 
go, umowy o pracy, ubezpieszainie 1 
społeczne, postępowanie administra­
cyjne, rachunkowość i budżetowanie 
i t. d.).Wykładowcami są referenci tut. 
starostwa z przewodniczącym pow. 

'Rady Narodowej, ob. Jezierskim na 
' czele. Kursanci w liczbie 29, mają , 
przez cały czas trwanja kursu bez- ] 
płatne mieszkanie i utrzymanie.

Jelenia Góra

Bystrzyca ma gtos

(je) Teatr Miejski w Świdnicy prze 
prowadził na jednym z ostatnich 
przedstawień plebiscyt wśród publicz 1 
nośći, celem zorientowania się w jej 
życzeniach i upodobaniach. Najwięcej 
głosów w odpowiedzi na pytanie „ja­
ka sztuka najbardziej podobała mi się 
w bieżącym sezonie?" padła na graną 
obecnie „Maturę", drugie miejsce za- I 
jęła komedia Niewiarowicza „Ich ! 
dwoje", trzecie „Śluby panieńskie" j 
Fredry. W dalszej kolejności wymię- j  
niono „Zamach" Brezy i Dygata. „La- i 
dną historię" Cavailleta i de Flersa j 
oraz „Przyjaciel nadejdzie wieczo­
rem" Conąpaneza i Noe.

Ponadto około 35 proc. głosujących 
wyraziło chęć oglądania na scenie

Przed Sądem Grodzkim w Wał­
brzychu coraz więcej zaczyna się tc 
czyć spraw o ubliżenie godności oso­
bistej. Za obrażliwe słowa skierowa­
ne pod adresem swej sąsiadki To­
maszewskiej Ireny — odpowiadał 
przed Sądem Piotr Kołodziej. Ponie­
waż Kołodziej nie umiał udowodnić 
zarzucanych p. Irenie czynów — 
Sąd skazał go na miesiąc aresztu I 
trzy tysiące złotych grzywny 

Przestępstwo dokonane zostało pc 
ogłoszeniu amnestii, wobec czego ob. 
Kołodziej przesiedzi się przez mie­
siąc w więzieniu.

Będzie 
Szkcła Pielęgniarek 

Z końcem marca bawił w  Wał­
brzychu wiceprzewodniczący Zarzą­
du Głównego Zw. Za w. Służby Zdro 
wia w  Polsce. Wizyta jego miała na 
celu zapoznanie się z możliwościami 
utworzenia w  Wałorzychu Szkoły 
Pielęgniarek. Przy szkole otwarły 
będzie internat

Biurokracja I wiosna
W Wydziale Informacji 1 Propa­

gandy w Wałbrzychu otrzymaliśmy 
informację, że osadnicy gromady j

T  e m p e ra m e n  t y  £..



„nafto tece" ,  i  k u ją : że te obrę­
bie ścian tego domu krzyżują się 
fachoice wyrażenia ze słownika 
medyka, archeologa, filo log a , 
handlowca % „po libudzis ty1, nie 
przeszkadzając sobie wzajemnie, 
że...

Przewróćmy jednak jeszcze parę 
kartek:

„...śniegu już nie ma. Poprostu 
stopniał. Z wielkiej radości i  u- 
kontentowania, nasza rzeczułka 
wystąpiła z brzegów, a studnia od- 
marzła... Tylko tramwaje mają 
urlop i już drugi tydzień drału­
jemy „per pedes apostolornm 4 do 
i z miasta... Od wczoraj jeździmy 
samochodem uniwersyteckim. To 
znaczy —  nie wszyscy. Grzesio na­
dal systematycznie wysuwa to le­
wą, to prawą nogę naprzód twier 
dząc, że te 16 km, dziennie dobrze 
mu robi na trawienie... Uparty, 
jak zawsze...".

„...wczoraj Grzesiek wpadł do 
domu, jak burza i rozdarł się w 
sposób okropnie nieprzystojny: 
„Ooo! W y ! Chamany zbuntowane! 
Wystawcie sobie: W IO S N A !! ! "—  
i rzucił na stół pierwiosnek", 

„...słońce zaczyna przygrzewać, 
Tym razem Grzesio ma rację —  
wiosna. Więc — minęły mrozy, za 
marznięta woda i... — piecyk wczo 
raj wyrzuciliśmy. Życie jest pięk­
ne.-". H." R,

wyrażniem rozumieć, pozostanie 
jego tajemnicą. Dość na tym. że 
grzaliśmy się od tego dnia przy 
piecyku. Zrobił jeszcze całe mnó­
stwo innych pożytecznych rzeczy, 
jak np. porządek w  chałupie i od­
mrożenie studni, ale wszystko to 
blednie wobec tego, co nastąpiło 
dnia pewnego, gdy wreszcie zdecy­
dowaliśmy się wygłosić dłuższą sio 
wę na jego cześć. Grzesio zaczął 
wtedy przeraźliwie gwizdać i wy­
szarpnąwszy z kieszeni jakiś świ­
stek. przedstawił go naszym zdu­
mionym źrenicom. Był to kwit na 
tonę węgla...".

Proszę wybaczyć, drodzy Czy­
te ln icy ,to ,co  czytaliście powyżej, 
—  to  notatka jednego ze studen­
tów w zeszyciku szumnie nazywa 
jąoym się „kroniką domu grze- 
siowega". Był to  ty lko fragm ent 
z ich życia pod wspólnym da­

chem w te j odległej dzielnicy, o 
które j wszyscy in n i, ,^ępoln ;ary", 
,Jródmleszcza n ; e" i  „krzykarze" 
zawsze mówią z przekąsem.

Ale... gdyby jeszcze dodać eały 
szereg innych rzeczy o pierwszo­
rzędnym znaczeniu jak  np., że 
szyscy z wyjątkiem Grzesia pra ­
cują, że wszyscy nie wyłączając 
Grzesia, sami dbają o swą ga r­
derobę i  troszczą się o codzien­
ny łyk ciepłej kawy.

t.c siedzą do późnej nocy, czę­
sto p r »y  karbidówce, świecy, czy

...„Zawsze twierdziliśmy zgodnie, 
źe Grzesio —  to porządny chłop. 
Zresatą nie tak trudno tego do­
wieść. Zaczęło się bowiem od te­
go, ż-e Grzesio dostał willę, a my 
nie mieliśmy gdzie mieszkać. Więc 
właśnie zamieszkaliśmy u niego. 
I  dobrze się stało, bo ten głodują­
cy, fanatyk twierdzi, że lepiej jest 
gruźlicy dostać, niż nie skończyć 
studiów.

Kiedy mu tłumaczyliśmy, że to 
nie ma sensu, to długo rozwodził 
się nad tym, że on najlepiej wie, 
bo jest medykiem (hm?) i szcze­
gółowo nam klarował, jakie to o- 
bowiązki wobec społeczeństwa cią­
żą na jego wątłych barkach, a w  
końcu wrzasnął: —  „A  w ogóle to 
jesteście szczeniaki! No!". Nikt 
nie protestował. Więc dodał je­
szcze: „ I ja  też...".

To było w  zeszłym roku. Teraz 
jest bieżący rok i zamarznięta 
woda, tudzież inne urządzenia na­
szej publicznej użyteczności. Mamy 
za to węgiel ł  jeden „moreinek". 
A  było to tak: Grześ kuł pod koł­
drą, klnąc co drugie słowo i u- 
parcie twierdził, że nie jest znowu 
tak źle... No 1 jednego razn 
przytaszczył wór węgla. D iabli 
wiedzą skąd. Przecisnął się przez 
drzwi 1 zrzuciwszy „toto" na 
środku pokoju, wykrztusił: „chole­
ra !“.

g o  it&kźsk- pod tym pięknym

tysięcy studentów, secundo —  pracę 
.rozkłada się z przyczyn zresztą zro­
zumiałych (ze względu na godziny 
.urzędowania asystentów) na wiele 
dni.

Powiedzmy, że student pracujący 
w jakimś urzędzie, zostanie przydzie­
lony do porządkowania czytelni — 
praca trwa 2 godz. dziennie c-d 10 
do 12-tej. W  sumie stanowi to przer 
wanie peacy zarobkowej na przeciąg 
16 dnL —  Który *ze£ się na to zgo­
dzi?

Nie jesteśmy dziećmi i sprawy 
dotyczące naszych studiów traktuje­
my poważnie. Tymczasem siłą rze­
czy —  poprostu z konieczności —  
student stara się wykręcić od rwo- 
ićh obowiązków — (bo w  ten spo­
sób są potraktowane owe godziny 
pracy na Uniwersytecie).

Ci z nas, którzy posiadają tupet, 
względnie przyjaciół w  Bratniaku 
wyrabiają sobie takie godziny —  na 
lewo.

Ale czy ni® czas z tym skończyć? 
Przepisy nie są po te by Je omijać!. 
Student pracujący zarobkowo powi­
nien być oficjalnie zwolniony od 32 
godzin pracy n® Uniwersytecie. ^

SŁOWO POLSKIE Nr. N  Sto. «

Jedną z bolączek studenta wroc­
ławskiego są tzw. godziny pracy.

Sprawa przedstawia się następu­
jąco: każdy student musi odpraco­
wać na Uniwersytecie trzydzieści 
dwie godziny w ciągu roku. Rzecz 
na pozór wydaje się słuszna —  nasza 
uczelnia ucierpiała w  czasie wojDy 1 
wszyscy w  miarę możności powinni 
brać czynny udział w pracy nad do­
prowadzeniem jej do kwitnącego sta 
nu.

Tylko, jak powiedzieliśmy, w  mia­
rę możności. Należy bowiem pamię­
tać, że studenci znajdują się obecnie 
w  bardzo ciężkich warunkach ma­
terialnych i zmuszeni są niejednokro 
lnie do pracy zarobkowej! Praca ta 
pochłania im większą część dnia 1 
pozostawia zaledwie tyle czasu, by 
przyjść na obowiązkowe seminaria.

Nie pozwala natomiast na —  „wy­
robienie4 — sobie trzydziestu kiiku 
godzin pracy. Fast ten pociąga zaś 
za sobą w  teorii niepodpisenie in­
deksu, co musimy przyznać, Jest 
sankcją dość surową.

Wprawdzie 32 godziny w  ciągu ro 
ku — to nie tak wiele, ale...

primo —  w  gruncie rzeczy dość 
trudno Jest znaleźć pracę dis kilku

Przepisy nie są po to
€ 3 i*8 £  O m i f a Ć

Grzesiowy dom
9 /

Z życia studentów wrocławskich

scu. W rozegranym ostatnio turnieju
zorganizowanym przez Spółdzielnią 
„Społem ", 6-ks i 3-ka AZS-u zajęły 
pierw sze m iejsca, zdobywając pięk­
ne puchary. Szeregi sekcji zostały o- 
statnio zasilone przez doskonałego ścl 
nacza Maliszewskiego. Szóstka AZS-u 
w składzie: Antczak, Maliszewski,
Kluk, Stroński, Postolski, Ubysz rez. 
Hawrylak je st w chwili obecnej bez­
konkurencyjną na terenie całych Ziem 
Odzyskanych.

Sekcja wioślarska pod kierowni­
ctwem kol. Iwankiewicza dopiero w 
br. okaże ożywioną działalność. W ro­
ku ubiegłym żywotność jej hamował 
brak odpowiedniego sprzętu.

Sekcja tenisa stołowego odniosła 
wspaniałe zwycięstwo, bijąc zdecydo­
wanie niepokonaną we Wrocławiu 
drużynę żydowską „Gwiazdę" w sto­
sunku 5:4. Filarami sekcji są: Czu- 
pryk, Derubski i Postolski.

Najmłodszą sekcją jest lekkoatlety­
czna. W ubiegłym roku walczyła ona 
z brakiem sprzętu. Pomimo tego zorze 
nizowała ona w listopadzie ub. r. z 
inicjatywy kol. Michalczaka wielką 
imprezę lekkoatletyczną z udziałem 
mistrzyni olimpi)®kiej Stanisławy Wa- 
lasiewiczówny, czołowych zawodniczek 
i zawodników Polski. Chlubami sek­
cji są: Dotzauar — doskonały średnio 
dystansowiec i Antczak — wieloboista.

W roku bieżącym, kiedy ilość stu­
dentów we Wrocławiu wzrosła nie­
mal dwukrotnie, można się liczyć z 
faktem, że „ujawr.i się" wielu „za­
konspirowanych" dotychczas sporfow 
ców i wtedy wrocławski AZS może w 
sporcie polskim odegrać bardzo po­
ważną rolę.

to.:/ CHWIL z.

w spotkaniu finałowym ośrodkowi kra 
kowskiemu. Bilans roku ubiegłego 
drużyna zamknęła rekordowym stosun 
kiem bramek, wynoszącym 95:38. Naj 
więcej bramek strzelił kol. Jeż (37), 
który z niewiadomych przyczyn posta 
no-wił w roku bieżącym wyeofać eię 
z czynnego życia sportowego.

Sekcja pływacka w swych szere­
gach posiada: mistrza Polski w  st. kła 
sycznym — Iwanowskiego Anatola, 
dobrych dowoKstów: — Oleniacza, Ko 
tana, Lessera i grzbietowea: — Fran- 
czuka.
| Sekcja narciarska w  ciągu ubiegłej 
zimy brała udział w imprezach nawet 
ogólnopolskich. Na mistrzostwach Pol 
ski w Zakopanem, kol. Krupińska za­
jęła 4-te miejsce w  kompinaeji alpej- ! 
sklej, kol. Rażniewski osiągnął dosko j 
nały wynik w biegu na 18 km. Na nie ; 
dawno odbytej „Silesiadzie" zespół! 
wrocławski zajął 2-gie miejsce, dając i 
się wyprzedzić tylko ośrodkowi kra­
kowskiemu. Wreszcie ostatnia niędzie 
la przyniosła wielki sukces narciarzom 
wrocławskiego AZS-u. W Karpaczu 
na slalomie — gigancie, przy ogólnej 
ilości 23-ch startujących zawodników 
z całej Polski, 5-eiu akademików wro 
sławskich wywalczyło sobie lokatę w 
pierwszej dziewiątce. Doskonale wy- 
:padł koi. Zychiewicz, zajmując 4-te 
| miejsce wśród czołowych zjazdowców 
j Polski. Sekcja narciarska zrzesza w 
swoich szeregach wielu dobrych nar­
ciarzy, wśród których figurują nazwi­
ska biegaczy: Biedronia, Turskiego i 
zjazdowców: Żychiewicza, Gluzińskie- 
go, Idzikowskiego i wielu innych.

Sekcja gier sportowych zdobyła mi 
strzostwo Okręgu a na mistrzostwach 
Polski (dokowała się na 6-tym miej­

: wencję, nie wiem. Nie podejmuję się 
tej sprawy rozstrzygać.

Uniwersytet jeszcze śpi. Do ponie­
działku. Jadzia wyjechała do Tar- j 
łtpwa, Zbyszek do Przemyśla, Wan- j 
de poniosło aż pod Warszawę. Re- j 
szia, parę tysięcy licząca teszta — ! 
zrobiła podobnie Odpoczywają. Na-| 

i ieży im się. Kiedy za dzień za dwa j 
1 zaczną wracać do Wrocławia, Uni- i 
j wersytet ożyje. A wtedy zobaczymy, ■ 
jco robią pozostałe koła naukowe.

P.S. Jeżeli chodsi o koło naukowe, I 
I nigdzie nie zastrzeżono, że przerwa \ 
I w  ich działalności musi odpowiadać i 
długości ferii. (CZ), *

Dziś za ścisłość nie odpowiadam. 
.Podaję to, co mi fama przyniosła. 
Jeżeli fama nie dopisała, prostujcie.

Prawdziwe legendy opowiadają o 
Kole Geografów. W tajemniczy spo­
sób, jakimiś zawoalcwanymi „cho­
dami", zdobyto podobno auto i poł 
miliona złotych. Podczas lata mają 
tym autem robić krajoznawcze wy­
cieczki. Na wieść o tych wycieczkach 
niektórzy studenci z innych wydzia­
łów zaczynają nagie zdradzać skłon 
ności do geografii. Ja się sam wa­
ham. Zawsze lubiłem jazdę autem.

Historycy mają swoje koło od dość 
dawna. Koło ma oczywiście prezesa, i 
którego —  jak to zwykłe bywa z fi­
gurami —  trudno uchwye.ó. To wła­
śnie przyczyna, dla której nie mogę 
ne razie podać o nieh dokładniejszej 
informacji. Wiadomo jedynie, że u- 
rządzają herbatki, podczas których 
odbywają się dyskusje na temat naj 
nowszych wydawnictw historycz­
nych. Co zapewnia herbatkom frek-

Ape! studentów
do króla angielskiego

Angielska federacja studentów 
przedłożyła w  pałacu Buckingham 
petycję, na której podpisanych jest 
6.509 osób. Petycja ta adresowana 
jest do króla angielskiego i porusza 
sprawę dyskryminacji rasowej i nie­
sprawiedliwości panującej w  PieŁn. 
A fryce. Petycja reprezentuje 53 uni 
wersytety i wyższe zakład” nau­
kowe.

Uniwersytet i Politechnika we 
W rocławiu są to uczelnie, które 
podniosła z gruzów zgodna współ­
praca profesorów i studentów.

I może właśnie dlatego pomiędzy 
starszym i młodszym pokoleniem, 
pomiędzy profesorem i studen­
tem, pomimo różnicy wieku, wy­
kształcenia i doświadczenia ży­
ciowego, istnieje głębsze, niż gdzie 
indziej i pełne przyjaźni porozu­
mienie.

Profesor wrocławski to nie pół­
bóg, ukryty w mgłach Olimpu, u- 
kazujący się biednemu studencinie 
jedynie w czasie wykładu lub za 
stołom egzaminacyjnym.

Profesor wrocławski od samego 
początku, od chwili przybycia 
pierwszych ekip do płonącego je­
szcze miasta, zszedł między szarą 
brać studencką.

Początkowo nie było mowy o na­
uce i może komuś, stojącemu z 
boku, komuś, kto chodził już na 
wykłady w innym ocalałym mieś­
cie .wydawało się dziwne, że dla 
profesora i studenta wrocław­
skiego zasadniczą rzeczą było nło- 
żenie dachówki na gmachn Poli­
techniki i wyremontowanie A - 
nalom ii.

Przeżyliśmy tu razem dobre i 
złe dni, Tych ostatnich było pewno 
więcej.- Bo przecież mijały mie­
siące, a Uniwersytet i Politechni­
ka były nadal nieczynne. Przyja­
ciele w centralnej Polsce uczyli się 
już od dawna, zdawali wciąż kol- 
lokwia i egzaminy, A  my... spi­
sywaliśmy inwentarze w K lini­
kach Uniwersyteckich.

Dziś nie zazdrościmy już tam­
tym, którzy przyszli na gotowe. 
Okres pionierski się skończył, zdję 
liśmy biało - czerwone opaski Stra 
*y Akademickiej i możemy się 
pławić do woli w uciesze zdawania 
egzaminów. Obecnie żyjemy ży­
ciem takim samym, jak wszystkie 
uniwersytety w Polsce. Tylko jed­
na rzecz jest u nas inna —  znamy 
wszystkie kąty naszej uczelni, wie-

Kronika Uniwersytecka
Raz na wesoło

; się może sekcja pływacka. Z jej ini- i 
cjaiywy, rok temu urządzono pierw­

sze  w polskim Wrocławiu zawody pły 
waekie. W lecie ub. r. rozegrała ona 
spotkanie z następującymi klubami: j 
Pogoń — Katowice, Polonia — By- i 
tom, Astra — Krotoszyn, Polonia — ! 
Świdnica i AZS — Łódź. W grudniu ! 
ub. r. na Akademickich mistrzostwach j 
Polski, drużyna wrocławska zajęła w ! 
ogólnej punktacji 3-cie miejsce, 
i Chlubą pływaków — akademików I 
'jest drużyna watetpelowa. Na akade-j 
: mickich mistrzostwach zdobyła ona ty i 
iuł wicemistrza, ulegając nieznacznie j

Wrocławski Akademicki Związek i 
Sportowy zrzesza w ewoich szeregach j 
studentów — sportowców. W chwili ' 
obecnej liczy on około 700 członków, 
co jednak je st mało, je śli się zważy 
i e  do Wyższych uczelni w naszym 
mieście uczęszcza blisko 6.000 studen 
tów.

AZS posiada następujące sekcje: 
pływacką, narciarską, gier sportowych 

i wioślarską, kajakow ą, lekkoatletyez~ , 
ną, tenisa stołowego, motorową i  szer j 

* mierczą.
'

I Największym dorobkiem pochwalić

M Y  i W Y
Rok I

SŁOWO AKADEMICKIE
Wrocław, czwartek 10 kwietnia 1947 r. N r 3

brań idąc do Dziekana, ale żyw­
my dla Niego duży szacunek i wie 
le sympatii.

Uniwersytet i Politechnik, 
rozwijają się z dnia na dzień, v. 
naszych oczach, życie normalizuj! 
się, a po czasach: „pionierskich4

i zostaje, na szczęście, już tylke 
wspomnienie. Z każdym rokiem 
przybywać będą do Wrocławia no­
wi profesorowie i nowi studenci 

I —  wierzymy jednak, że miły i 
przyjazny stosunek pomiędzy wy­
kładowcami, a bracią studencką 

.będzie tradycją naszej Uczelni!

1 E, W A C O W S K A .

my co, kiedy 1 przez kogo zostało 
doprowadzone do porządku. Każdy 
% nas spoglądając na gmach Uni­
wersytetu ma tę przyjemną świa­
domość, że i on przyczynił się do 
jego odbudowy.

Pamiętamy również, że profesor, 
który wykłada dziś chemię fizjolo­
giczną, był jeszcze niedawno gospo 
darzem Klinik. Zaś większość na 
szych wykładowców znamy jeszcze 
a czasów „Mirusa".

I  może właśnie dlatego dystans 
dzielący profesora od studenta we 
Wrocławiu jest mniejszy, niż na 
innych uczelniach.

Nie kładziemy wizytowych u-

Przypom nijm y sobie wiosnę ze szłego roku  —  pracow ało się wóub 

czas z humorem przy oczyszczaniu z gruzów naszego p lacu  —  U n iw et 

syteckiego. Ale... czyśmy wszystkie gruzy i  śm iecie ju ż  usunęli?

AZS bilansuje swoje osiągnięcia



komunikaty 
I -PROGRAMY

Teatrp

Miejski
Dziś, W\ czwartek o godz. 19-tej „R® 

wizor" komedia w 5 aktach M. Gogo­
la z występem J. Kumakowi cza.

Jutro, w piątek o godz. 19-tej „To- 
Sca" opera Pucciniego.

PiipnlHrny 
Nieczynny z powodu przebudowy.

liina
„SLĄSK" Ogrodowa 66 — „Rywal J® 

go Królewskiej Mości". 
„WARSZAWA", Fredry 17. — „Kobi® 

ta sama".
„POLONIA", Żeromskiego 48 — „Pon* 

carral".
„PIONIER", Stalina — „Swiał się

śmieje".
„TĘCZA", Kościuszki 177 — „Dzieci 

Kapitana Granta",
„ODRA", Kołłątaj® 81. — „Ostatni® 

szansa",
„FAMA", Psie Pol* — „W  okowach
lodu".

Początek aeansów w dni powszed­
nie 15, 17, 19.

Radio
CZWARTLK, 16 kwietnia 1947 r,

5 57 Sygnai Wrocławia. 6.00 Sygnał 
czasu, 8.06 Dziennik poranny. 6.20 
Gimnastyka po rana. 6.30 Muzyka. — 
6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień 
dobry". 7.02 Muzyka. 7.13 Wiadomo­
ści poranne oraz przegląd prasy. 7.33 
Program aa dzień bieżący. 7.40 Kon­
cert orkiestry P. R. 8.30 Informacja 
ogólnof slskie. 8.40 Skrzynka PCK. 
13.00 Audycja dia szkół. 14.00 Audy­
cja rozrywkowa. 15.00 Muzyka kame­
ralna. 16.20 Polska Rodzina Radiowa. 
15.25 Ze świata radia. (5.30 Pogodan 
ka sportowa. 16.40 Zagadki muzyczne 
w opr. Boi. Biusiakiewicza. 16.00 
Imiennik popołudniowy. 16.12 Muzyka

1 lekka. 16 30 Muzyka kameralna. 16.53 
Audycja dla młodzieży. 17.10 Komen 
tarz gospodarczy. 17.20 Muzyka dl® • 
wszystkich. 18.20 10 minut poezji. — 
1830 Nauka przy głośniku. 18.55 Utwe 
ry skrzypcowe w wyk. Z. Rezner*. 
19.10 Ze świata pracy. 19.15 Recital 
śpiewaczy Władysława Szeptyckiego. 
10.35 Muzyka z płyt. 19.57 Hejnał z 
Wieży Mariackiej 1 sygnał czasu. 20.03 
Dziennik wieczorny. 20 20 Trybuna ra 
diowa. 20.30 Audycja słowno - rrtuzyca 
na w cprac. Stromengera. 21.00 „Sąd 
nad Prometeuszem" 1 „Jak za daw­
nych czasów" — humoreski. 21.25 „M® 
lodie świata". 21.45 „Pokrzywy nad 
Brdą". 2200 Kwadrans prozy. 22.13 
Pamięci Karola Szymanowskiego — 
w 10-tą rocznicę śmierci. 23.00 Ostat­
nie wiadomości dziennika radiowego 
23.13 Progrem na dzień następny. — 
23/S Lokalny program ca jutro. 23,31 
Muzyka z płyt. 23.55 Wiadomości z s- 
statniej chwili, sygnał czasu i hymsi.

Komunikat
ZEBRANIE KOBIET STR. DEMOKR,

Miejski Komitet S D. zawiadamia, 
ż* w dniu 13 kwietnia o godz. 11 
przy Placu Teatralnym 1 odbędzie *!ą 
zebranie organizacyjne „Koła Pań"
M. K. S. D. zaprasza na to zebrani* 
wszystkie członkinie i syaapatyczkl.

Oilpawiadi! Redakcji
8. Szymaeha — Środa. — Srczagóło-_

wych informacji udzieli Izba Rzemie­
ślnicza Wrocław — Plac Muzealny.

Muszyński — Wrocław. — Prosimy 
o zgłoszenie się u redaktora działu 
miejskiego.

Jznaarek — Wrocław. — Repatrian 
ci wpłacają również z* meble ponie­
mieckie.

0! sry n a
Sabfeew Stanika w 568 zł, pracowni 

C7  Centrali OtOtwów Min. Przemysłu 
we Wrocławia 1495 sł, fV m » „Maria" 
pralnia I farbiarnia. złożyła na powo­
dzian i.060 zł, wzywając rte spełnienia 
obywwtcMśepe obowiązku f-myi Sam 
horskt, Kowalr.-yk. „Irys” ,

Nocne dyżury aptek
POD „GW IAZDĄ" — Stalina W.

„ „MIKOŁAJEM" — Mikołaja «
„  „ŁABĘDZIEM" — Pułaskie*? 1*
„  „L IP Ą " — Moakuskl I I

2 cisłopcdw 
z  rowerami
gla tumie Ja g a z e t
od z a r a z  przyjmiemy 
na dobrych marunkach

Zgłoszenia: Ko’portsł „Czytelni­
ka" Wrocław, dL Kościuszki SI.

SŁOWO POLSKIE Nr. M  Str,

• dzieże". Z* uleswyfcls tę przykrą po
myłkę przepraszamy najmocniej na­
szych Czytelników.

Również w  tytuis artykułu aa 
stronie S-ciej wkradł się błąd, rms- 

. nowicie samlast „wrzask, aut" —
! miaio być „wraki «ut". Na *tr. 3 —
| datę zwołania Sejmu "mieniono c- 
myłkowo aa 18 kwetr.is, zamiast na 
15 kwietnia, jak to wynika s treści 
depeszy.

Ogół Czytelników, który wie w 
Jak niezmiernie trudnych warun­
kach pracujemy, pońadajac nader j 
szczupły sespół współpracowników 
w/batsy aąra t« błędy.

 ---------------   REDAKCJA

Praca techniesao-drikarska w o- 
kresi® świątecznym we Wrocławiu 
Jest nader utruiniona. Ponieważ 
współpracownicy nasi pochodzą ze 
wszystkich stron Polską przeto w  o- 
kreste świątecznym znaczna ich wię­
kszość rozjeżdża «ie do rodzin, Pozo- 
st*j® szczupły personel techniczny i 
odczuwa się brak korektorów. Ten 
stan rzeczy był przyczyną przykrej 
pomyłki, Jaka zaszła w  numerze 
wczorajszym naszego pisma. Mieno- 
wieie wiadomości „B ierzm owani 
na Karłowicach" ora* „Wielkanocna 
dekoracja" tudzież „Książki droże­
ją " —  podane zostały przez przeć- 
es*al« w  n tk r c t  „Wypadki i  tea -

l Ul. Mikołaja 64 — ,Xr. Rappich —
Kolonia...".

i Ul. Odrzańska od strony kościoła I
Sw. Elżbiety „Job. Basem, Feinfcost- 
handiung — Kaes* — Butler — Eier
— Konserven — Lfitoere — Weine". 

Ul. Odriańska 23 — „Max Sehołz —
Gaststaette".

Ul. Łazienna 1 — „Quader — Dru- 
c&erei und Verltgs*nstalt“ .

Rynek 15 — „Spiełwsren".
Rynek 16,117 — „Erich Krebs, Da- 

men — Maentel — Fabr&atłon" Hd. 
Ul. Ruska narożnik Białoakórniczsj

— napis metalowy — wywieszka „Ne- 
hab“ , oraz „Brieger und Co. Elngang" 
Itd.

Ul. Ruska — „Kteider and Blusen-
fabrikatioo".

Ul. Nowy Świat — „Thiel und Fran 
cke" — narożnik RuefcieJ.

Ul. Nowy Świat — „Elafctro — Wer 
ke — Aktlengeseiischaft — Breslau". 

Ul. Ruska — „Domen und Maedchen
— Maenteł — Fabrikażlon".

Ul. Ruska „Fruchtsattpressereł und 
W eingroesh andhmg'1.

Plac 1 Maja narożnik u!. Mikołaj®
— „Frani Klein — Uniioinnen".

Wiosenny Konkurs „ S Ł O W A  P O L S K I E G O "

Kupon Konkursowy
Imię i  nazwisko: ------- — _ _ _ _ _ ----------------------------- -- -----------

Adres: —-----——— — — ----------------_—  — ......... -  —

UWAGA: Do kuponu należy dołączyć notatką koe&unsewą.

ści trwać będzi® oo najmniej pei-ę
tygodni. •

Całkowite wykończenie tutejszej 
sieci kablowej moż® nastąpić dopiero 
po uzyskaniu potrzebnych materia­
łów, na co potrzebne są kredyty 
w  wysokości około 253 mil zl 

Nowy spis abonentów oddany se­
rial już do druku i ukaz® się w  naj­
bliższym czasie. (—)

Zawód miłosny?
(K -I) Nieznaną substancją zatruła 

się przez nieostrożność 22 letnia Ma­
ria Chmielewska {uL Moniuszki Nr ■ 
37). Pogotowie Ratunkowe prsswio- j  
zło zatrutą de szpitala PCK.

! zasruml krew, sapłouie świat 
j wypełni się tęsknota lat..„
; Obecnie usłyszeliśmy znowu Can- 
zoneitę na falach radia wrocław­
skiego w wykonaniu śpiewaczki o- 

\ perowej p. H a liny  H aUkiej.
TY związku ze wspomnianą audy­

cją radiową przedstawiciel Radia 
we W rocław iu przeprowadzi-' wy­
wiad t  dyr. Opery W rocław skiej St. 
Drabikiem . W  ciągu wywiadu dyr. 
D ra b ik  nakreślił krćtko historię  
swojej kariery artystycznej, dzia­
łalności na terenie W rocławia oraz 
planu Opery na najbliśezą przysz­
łość.

Sprostowanie

Wszyscy mieszkańcy osławionej 
pamięci Gcneral-Gouceraem ent pa­
miętamy doskonale śliczną Canzo- 
neitę śpiewaną tak częeto w W ar- 
sza wie. Mało kto jednak wiedział, 
ie  autorem te j pełnej wdzięku kom­
pozycji jest ćbccny. dyr. Opery D o i 
m ilą s k ie j Stanisław D rab ik  a sło­
wa do n ie j napisał W ito ld  Zecken- 
fer. M ile  wpadająca w uszy słucha­
czy „Canzonettau Drabika kpiła so 
bis beztrosko z cenzury niem ieckiej 
taką zw rotką:

... i pryśnie czarna moc 
prteć coda dniem rozpierzcłui ie

noc

I  p r v s r t i e  c z & m a  m o c . . ,

Uw ielbiam  koncerty życzeń. nasze 
go radia. A właśnie przed kilkoma 
dniam i spea-kerka uroczym swym 
głosem zapowiedziała, co nasię- 
p u je :

—  Z  powodu braku ozasu prosi­
my tych państ wa, którzy 'dziś  nie u- 
słyszeli swych życzeń o wysłuchanie 
ich ju tro  o te j samej porze.

Trudno  —  pomyślałem  —  będę 
słuchał t będzie słuchał m.ój kolega 
na Krzykach  ś ciocia w Szklarskiej 
Porębie i  siostrzeniec t  babką mie- 

| s tk  iiący w Szczecinie < _
~.wxele jeszcze innych osób w 

Folsce, którzy życzeń swych n ie u- 
słyszeli, «  fest ich coś około dwu- 
dzu.stu ltilku m ilionów. Bo tapo- 
w ieć i taką należała trochę inaczej 
sformułować.

I Życzenia mają być przecież nie-
t fi ftri cti 13 Milesa

'  ’ & W A J 0 T ,

Różne epi-lemie nawiedzają *«e- 
tat miasta i przeróżne czynią w 
Słttą spustos-enia. Wrocław od nie­
jakiego czaru opanowany został 
gorączką... ducia.

—  Afkt — amerykańska puma do 
żucia — słyszy się. pod filarami tea­
trów. obok kinomyeh kas, na try­
bunach sportowych, w parku, na 
ulicy —  słowem wszędzie, a prze­
cież ludzieka chętnie zmieniają 
banknot czterdziestoziotowy na gu­
mę, która ma i tę właściwość, że. wy 
twarza kamień nazębny, co niitiej- 
tzym do wiadomości amatorom 
„ «a « — mery kańskiej gamy do żucia
podajemy.

; »  »  o
—  Dokąd łdmeoat
•— Do kina.
—  Na jak i program?
—  „Ostatnia szansa".
—  Tak, to jest ostatnia SfPasa 

ifcpeuia dobmpa fUes-n. ------ 1

Spacerem po W rocfawiu

(— ) w  pierwszy dzień Świąt W iel- : 
klej Nocy zawezwano straż pożarną 
na uL Borowską Nr. 253, gdzie za­
paliła się stodoła i spichlerz właści­
ciela Grzegorza Antoniego. Pożar 
zagrażał dw.ipiętrowemu zamieszka­
łemu domowi. Natychmiast zaatako­
wano ogień prądami wody s auto­
cysterny ' poblisk!ej studni i  po 3 
godzinaćh pożar ugaszono. Zniszcze­
niu uległo 2 tony zboża, zdołano Jed- 
nek uratować spichlerz 1 dom miesz­
kalny. Przyczyną pożaru było nie­
ostrożne obchodzeń,* się s ogniem 
w  łatwopalnej stodole,

W  drugi dzień Świat W ielkiej No­
cy o godz. 8 zawezwano »tra t po­
żarną na ul. Ładną 5. gdzie w  tniesz 
kaniu na drugim piętrze zapaliła się

J .P i .  —  aapertna wroeiawskfca 
Dilcta jm  obrońcom mcotów wtoc- 

iawskiefe, t-iperosu Oficerskiej Szkoły 
w® Wrocławiu, — P. P. Z. ofiarowało 
■t święta 130 parsek i® ełodyozazri. 

raki te zawierały cukierki i ploccA- 
d.

Uwaga Pflcacyce 
(—). Z dniem 33 m . b. r. lekarz ńo 

wnrj rejonu Ptkzyce, Obw Ł dr 
Erskjelzner Edward ordynuj® w *abi- 
■ecle własnym na Pllcaycach, przy al 
tkackiej od godaiay 8 do il-e j.

Nowe kia o w e W rocław ia
Otwarte w naszym mieście ptzy 

*L Kołłątaja Nr, 32 nowe kino 
„Odra" wyświetla piękny film pro­
dukcji szwr. >car*ki«j pt, „Ostatnia 
toa cza".

: podłoga. Po kilku minutach pożar u-
: gaszono.

W  tymże samym dniu zawezwano 
powtórnie straż pożarną na ul. Wią- 
zowską 42, gdzie w domu częściowo 
zniszczonym zajęły się na 7 piętrze 
stropy i schody. Po 2 godzinach pra­
cy pożar zlikwidowano. Pożar zaprć- j 
szyli szabrownicy.

J 'jJ& Z& hdZ.l?.

Obseruiacie teatromana
Otrzymaliśmy list od jedne­

go * gorących zwolenników 
wrocławskiego teatru, którego 
treścią dzielimy się z czytel­
nikami:

Panie Redaktorze!
Lubię nasz teatr I uważam, 

te wywiązuje się godnie ze 
swych zadań. Pomijam drobne 
uchybienia jak np stale spóź­
nianie rozpoczec a przedsta­
wień, lub fakt, ie kasjerka 
przez pói godziny sprzedaje 
Jeden bilet, peniewai ma ds 
załatwienia szereg inny eh 
■praw. Nie zastanawiam 
też nad pytaniem, dlaczego dy 
rekcja nie urachamia drugiej 
kasy I publiczność wyczekaj* 
w  ogonkach godzinami. Te d r*  
bne usterki napewns drdzą eię 
■sunąć.

Nie lubię natomiast pabliea- 
■ości wrocławskiej. N i*  ca­
łej, zastrzegam sie. Lecz czy 
można Inbić takiego widza, 
który najspokoiniet wchodzi 
aa  salę podrze* przedstawie­
nia ł wyszukuje sobie swoja 
miejsce. Lub taką parkę, któ­
ra w  momentach najciekaw­
szych rozwija torebkę z cu­
kierkami i wymienia uwagi na 
temat dobroci i ceny tych cu­
kierków. Albo takiego r ar eta. 
który pałaszuje kanapkę a 
szynką, później dostaje czkaw  
ki. którą zagłusza słowa ar­
tystów" Czy pan, Panie Re­
daktorze lubiłby taką publicz­
ność? Czy nie lepiej, ażeby 
tacy nłe chodzili w  ogóle da 
teatru?

Dawniej nazywano teatr 
świątynią muzy. Dziś niektó­
rzy uważają go chyba ta  bu­
dą jarmarczną.

Proponuję, ażeby dyrekcją 
■rządziła sp2ciVny kura dla 
publiczności pt, —  „Jak ta- 
ehowywać dą w teatrze I w  
czasie przedstawienia ‘ — albo 
przynajmniej przed każdym 
przedstawieniem pouczyła pu­
bliczność, jak ma się zacho­
wać. Może to coś uomoie. A  
moż® ea kurtynie umieścić 
napis: „w czasie przedstawie­
nia nie woino jeść?".

Tyle nasa czytelnik O d sła­
b i* dodałbym uwagę pod ad­
resem pań, ażeby jednak *e -  
Stawiaiy swoje kapelusze w  
garderobie, zwłaszcza te morf­

ina, dnia.
T C W łft Straż p i a n a  Dla miała świąt

jłanim u wojennymi, uległy zawiigo- 
! ceniu, co spowodowało odroczenie 
j terminu uruchomienia centrali. U su 
I nięcie powstałych uszkodzeń ' dopro 
wadzenie kabli do stanu używaino-

Dyrekcja Poczt i Telegrafów in­
formuje nas, te telefoniczna centrala 
automatyczna jest Jut gotowa, Jedy­
nie skutkiem mrozów 1 następnie na 
głej odwilży, kable, zniszczone dzia-

Centrala automatyczna dopiero w mafii

j U . N. Barlieklego 39 — „O/S Koh- 
len — Zen~rale‘ .

Ul. Marsz. Stalina 95 na bocznej 
ścianie budynku — Farben Hau* Eii- 
son — Finla — Lack* — Pinseł — Far 
ben“ .

Ul. Marsz. Stalina 45 nsd braaaą Do 
mu S/arców — „Elisehof".

UL Marsz. Stalina 20 nad bramą do 
snu — „Zum blauea Hause".

UL Marsz. Sjalina 9 na bocznej ici* 
ale — „Faehirt auf Continental Rei- 
fen“ .

Ul. Marsz. Stalina 35 na bocznej 
ścianie — ,.H. Henn!* — Getreiae — 
Damptbren.nerei“ .

Ul. Łmigrodzka narożnik Alei Jena 
Kasprowicza — „Fsebrt »ut Continen­
tal Reifen".

Ul. Ofiar Oświęcimskich 15 — wy­
wieszka metalowa „Kisaling", oraz zło 
eony napis „Conrad Kissiing".

Ul. Marsz. Stalina 129 — „Da* rotę 
Haua".

Ul. Fredry — na budynku firmy 
Scarlet widoczny jc*t napis po rekia 
mie „Pelzhius” .

Rynek 26 — X»mpen".

Poniżej ogłaszamy część nades­
łanych nam na konkurs notatek z 
podaniem znajdujących się w na­
szym- mieście napisów t „ pamiąteld* 
poniemieckich:

Karłowice — cmentarz. U wejścia 
duża tablica z napisem JFriedhofsor- 
dung" z podpisem „Der Buergemspl­
ater" .

Ul. Gliniana — Szpital Sw. Anny — 
napis ,-Krankenhau* a anta Anna in 
Bresiau".

UL Wierzbowa narożnik ul. Teatrai 
acj — „LandacfeaJts".

Ul. Teatralna przy Wierzbowej — 
„G. Hauafełder".

UL Teatralna przy budynku Miej­
skiej Pływalni — „Schla*tesełi* Lan- 
desy..."

Ul. Nowa 2 — „Wsdnhendkm* —
Bieratuben".

Ul. Nowa 3 — .Jtesi -  Garten". UL 
Ks. Piotra Skarg! — ^aafmaenniach* 
Krankenkasse".

UL Ks. Piotra Sk®«t obok boczna 
ściana — „Bras&euer Neueete Nach- 
richten".

Ul. Wierzbowa w pobliżu drukarni 
„Wiedza" — ..Lei n&a.-Wsesche — 
Her. Jaekel".

UL Słodowa 30 — „Kuecbes — Mo* 
bel, Seit 1890".

Ul. Słodowa 21 — „Zsan schwerzen 
Rosa" 1 „Walter Richter".
^  Ul. WłwScowica 10 — .Jhichtweg".

UL Sw. Antcoiego 4 nad bramą — j  
„Har.delssteile — Pokoyhef".

UL Sw. Antoniego 23 — JFzbrlk 
Jentsah".

Plac Woln-oścl za zaiałdam — „Hut- 
tSilsoo — Gusnmifa briken — Mann­
heim".

Ul. Ks. Poniatowskiego 16. — „Bart 
bold Kunze, Wagenfabrik, Lackler — 
Werkc-tat".

Usuwamy ślady niemczyzny
Nasz konkurs



ROZ.NI
,M .I n i, W l n i*  - n  -------- --- -----------mi® i ®ii —

ZM YW AKI druciane, wióry stalowa^ 
wełna stalowa, palniki (brenery). Łyż­
ki. Nożs. Sikora, Warszawa, Nowo­
grodzka 2. K-969

OTWIERAM kiosk galanteryjny w 
Kłodzku na ryr.ku. Stanooki Włodzi­
mierz. 2SG4

ZAKŁAD fryzjerski, Wrocław, Cybul 
sklego 15a — Marciniak Cezary. 2S30

PRZYBŁĄKAŁ się stary, ryży pies —»
, rasy mieszanej. Łokietka 5, m. 4. Od- 
; biór od 2 — 3. 2839

j NAJSŁYNNIEJSZY psyehogrzfolog a
darem jasnowidzenia nieomylnie prz®

■ powie każdemu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolność:, rady. przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę urodzenia, 
załączyć 50 zł zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem „Martyn!" Kraków, 
Skrytka pocztowa 475. K 897

PIEGI, plamy usuwa krem K.o-Rita. 
„aborstorlura Władysław Olszewski. 
Katarzyn K 767

; OGŁOSZENIE. Urząd W o i e vVO Jzrś
i Wrocławski decyzją z dnia 31. 1:1/ 
' 1947 r., nr. A.C.N 1/94/47 ućziei.l ab,'1 
Szercowi Karolowi, urodzonemu w Po* 

(Haniu dnia 29 marca 192ś. r. zamiesz­
kałemu we Wrocławiu, ul. Trzebnicka 
nr. 5 zezwolenia na zmianę rodowego 

; nazwiska „Szerc" r.a nazwisko: ,,Wi*
’ rzbicki". 2387

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dnia 1. 4 47 r. 
nr. A.C.N. 1/29/47 udzielił obywatela 
wi Goldowi Mieczysławów/ Mariano­
wi, urodzonemu dnia 28. 10. 1898 r.' 
we Lwowie — zamieszkałemu w Biel® 
wie — zezwolenia na zmianę rodowe­
go nazwiska ,.Gold“ na nazwisko „Go 
dzińsk " ‘ .Zmiana nazwiska rozciąga się 
na żonę petenta Eugenię, Elżbietę (2 
im.) oraz na małoletnie dziecko Le­
sława, Humana (2 im.). 2474

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki
Wrocławski decyzją z dnia o kwietnia 
1947 r., nr. A.C.N. 1/72/47 — udzielił 
ob. WacŁananowi Józefowi — Broni­
sławowi, urodzonemu 1 września 1912 

i roku w Obydowie, pow. Kamionka 
jStrutnlłowe, zamieszkałemu w Gryfo- 
. wie Śląskim .zezwolenia na zmianę ro 
dowego nazwiska „Y/achsman" na na* 
wisko: „Kruezkiewicz". Zmiana naz- 

. wiska rozciąga się na żonę petenta Ho 
ler.ę oraz na niałole-.nie dzieci — An­
nę, Marię 1 Zbigniewa, Domin:ka. 2-493

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzja z dnia 31. III. 

i 1947 r„ nr. A.C.N. j ,22/47 — udzieli!
ob. Rozenstraucbrwi Maurycemu, uro 

I dzonemu 1S czerwca 1913 roku w® 
j Lwowie, zamieszkałemu we Wrocła­
wiu zezwolenia n i zmianę rodowego 
nazwiska: „Ro?enstrauch“  na nazwi­
sko: „Rozw&rzewshi" i imienia „Mau- 
rycy“ r \ im;ę „Mieczysław". 2354

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki 
Wrocławski decyzją z dn'a 3. 4. 1947 
roku, nr. A.C.N. 3/110/46 — udzieli! 
cb. Hohensee Arnoldowi, urodzonemu 
11 grudnia 1831 r. w Zduńskiej Woli 
— zamieszkałemu w Wałbrzychu, zez­
wolenia na zmianę rodowego nazwi­
ska: „Hohensee na nazwisko: „JeYier 
ski". K-9S3

OGŁOSZENIA 
do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
lanych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 1" tl-sze piętro), tel. 
68 cd gedz 8 — 15. w soboty od 
8 -  13.

Oddziały: Legnica: Grodzka H/4, 
tel. 19. Jelenia Góra: ul Kolejo­
wa 18, tel. 21.00. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego. 15. tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żesań: Rynek 35. Księ­
garnia Wi. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik-. Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła ..Czytel-

| nik“ . Złotoryje: Pow Oddz. Int. 
i Frop. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Ir.f. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

POSAI) PGSŹUKI JA i
i  1
[ BIEGŁA maszynistka przyjmie pracę : 
! po południu cd godz. 16. Wiadomość i 
Helena Kopacz, Wrocław ul. Staszica : 
9 m 14. 2S03

TECHNIK budowlano - mostowy, kal­
kulator, poszukuje pracy na terenie 
Wrocławia od 1 maja 1947 roku. Zgło ' 
sz-enia pod nr. „223o“ . 2835
  —    j
W YBITNY fachowiec (bilanslsta — . 
organizator) poszukuje stanowiska za­
stępcy dyrektora poważnego przedsię- 
biorstwa. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod „Fachowiec". 2834
i  ru.nn~zt- ■ .a.-Miw i i i  f —  a r M M M orw .

! WOLNE POSADY

I KARMELARZA, pierwszorzędnego ke 
ksiarza oraz kwalifikowane pracowni 

i ce poszukuje „Sol“ Wrocław — Stah-j-
n a k

;     ! 1
EKSPEDIENTKA potrzebna od zaraz j : 
— sklep przyb. szewskich., Ruska S2

2800

K AM K A zdrowa potrzebna. Wrocław 
!— Odra, Kurkowa 45 5. 2S36

PIERWSZORZĘDNEGO czeladnika do 
krawiectwa męskiego przyjmę. Kuska 

j nr. 2, I I  p. — Osiecz. 2827

UCZEŃ krawiecki zostanie przyjęty 
: od zaraz. Ruska 2, II p. — Osiecz. 
i 2S23

OGRODNIK, pszczelarz, starszy uczci- j 
wy, skromnych wymagań, poszukiwa- | 
ny. Pomoc w gospodarstwie, znajo­
mość obchodzenia się z samochodem 
pożądana. Willa - ogród 1 i pół mor­
gi. Zgłoszenia: Operowo, Kopernika 8 

| (dojazd „czwórką").

! PRACOWNICA domowa do gotowa- 
jnia i sprzątania potrzebna. Warunki 
' dobre. Wrocław, Stalina 9, mieszk. 13.

2843

N a u k a _____________
J    i  n i * * ® * * ®  ' i i " ' r - n a » * w .

j KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych zatwierdzone przez Kura­
torium. Warsz-wa Bracka 18 K 848

PO SZU K IW A N IA  R O D Z IN ^

JADWIGI Szwcngraber.owej, córki A- j 
poioniusza Obrębowskiego, zam przed ; 
i w czasie wojny w Grodnie, Jastrzę- |

I bia 11, poszukuje mąż z Anglii. Wia- j 
domość kierować: H. Pieczko, W ro-j 

i cła w, Pomorska 16/14. 284 j j

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16115 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik",
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13, — tel. Redakcji 19S, tel. Wyd. GS. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki cd gedz.: 12 — 13-ej. 

s . , t9rx pedakcjl codziennie od 11 — 13. Redakcja z® dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką p . . vą 97 złotych,
odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik", Wroćiaw, ul. T. Kościuszki 49

W Y Ś M I E N I T E ;

L O D Y  i

ul. Ogrodoiua 65 $
Obok Kina Słąsk________ ^  i

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną ! 
R.K.U. na nazwisko: Fłonka Tadeusz, j 
__________________________________ _2Sl3 |

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
kartę repatriacyjną, orzeczenie mająt 
kowe i inne na nazwisko: Adamowicz 
Józef 2819

UNIEWAŻNIAM tymczasowe zaświsd 
czenie, kartę rejestracyjną na nazwi­
sko: Wiraszka Bolesław. 2820

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, 
kartę repatriacyjną, dowód osobisty 

,na nazwisko: Smagacz Jan. 2821

. UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 

. seria A. nr. 9193107 wydaną R.K.U.
I — Kłodzko, zaświadczenie z Minister­
stwa na otrzymanie koncesji na naz­
wisko: Hakenberg Leopold. 2S22

UNIEWAŻNIAM zgłoszenie mctocyk- 
| la marki „Zuendapp" 196 cm sześć., nr 
; silnika 253206, nr. podwozia 253200 
na nazwisko/Stefański Czesław. 2323

i ______________________________
i UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen- 
j ty: zaświadczenie rejestracji R.K.U.,
| zaświadczenie pracy, legitymację par- 
i tyjną nr. 0009 — Winiarski Włady­
sław. 2826

: UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
, sobisty, legitymację tramwajową i 
i karty żywnościowe — Obidowska Ha- 
| lina. 2824

—  —   i — —  i

Jutro rozpoczyna się bogate ciągnienie 4 ki. 49 Lot.

Wygrane tej k‘asy Yiipeszą 57.600.0S9 zł
Przeznaczenie woła! Dość wahania! Natychmiast

kup los w znanej ze szczęścia

K o l e k t u r z e  M 0 E 4 Y N E G 0

W roclain, ul. Stalina 27
Wygrać łatwo — bo losy Moraynego wygrywają!

Vi losu kosztuje 400 złotych. 1S05

6StfETvAŻNTA5I papiery majątkowe
aa nazwisko: Grabowiecka Karolina.

K-9S0

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
Bogdanów, dowód osobisty na nazwi­
sko: Dywan Wawrzyniec. K-0S2

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
R.K.U., wydaną Konin, na nazwisko: 
Dziedziczak Kazimierz. K-933

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
wydaną Weronów na nazwisko: Nie- 
wiarkiewicz Janina. K-9S4i ___
UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą 
wydaną Radzyń, na nazwisko: Sza­
niawska Henryka. K-985

UNIEWAŻNIAM tymczasowy dowód 
osobisty, Wiltenów, pow. Jawor na 
nazwisko: Sochacki Julian. K-975

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
wydany Rąbanek. Sobota Bronisław, 
dowód tożsamości. Rąbanek na naz­
wisko: Sobota Sabina, Kamienna Gó­
ra. K-07G

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną ' 
R.K.U. — Ostrowiec, na nazwisko: Bu 
rek, Wrocław. K-977

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty — 
Lesznica, kartę rejestracyjną R K U. 
Kamienna Góra, na nazwisko: Mali­
cka Bronisław. K -678 ,

UNIEWAŻNIAM zniszczoną kartę re­
jestracyjną na nazwisko: Major Józef, 
Przyłęk 3. K-9S7

UNIEWAŻNIAJ,! zaświadczenie poby- j 
tu w Niemczech, wydane w Szczeci- , 
nie, zaświadczenie przydziału na kiosk 
w Kłodzku, zaświadczenie repatriacyj 
ne wydane przez P U.R. — Wschowa 
na nazwisko: Kołodnicki Jan. K-9S8

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, me­
trykę ślubu i urodzenia, akt rejental- 
ny kupna ziemi na nazwisko: Zagór­
ska Władysława, Jadwiga. K-989

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie oby­
watelstwa na nazwisko: Kijas Gertru­
da. Gliwice, ul. Szara 7. K-990

UNIEWAŻNIAJ,! dowód osobisty z 
1923 r. legitymację 14 pułku ułanów.

1 świadectwo ukończenia szkół rolni­
czych na nazwisko: Jaworowski Wa­
lerian, Janowo Górne 193. K-991

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie R. K. 
U„ dowód osobisty, zaświadczenie z 
okupacji amerykańskiej na nazwisko: 
K 03 Marian. K-092

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie R. K. 
U. wystawione w Nowym Targu na 
nazwisko: Żelaszkiewłcz Eugeniusz.

”  K-903

! UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
seria A, nr. 0493679 na nazwisko: 
Błocki Leon K-904

j UNIEWAŻNIAM tymczasowe zaświad 
jeżenie tożsamości, kartę R II.U., za- 
j świadczenie repatriacyjne, dokumenty 
osiedleńcze na nazwisko: Jakubowski 

i Piotr. 25:05

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie R. K 
! u -> wydane w Bielsku, cztery świadee 
twa gimnazjalne, legitymację służbową 
P.K.P., Dyrekcja Wrocław, zaświad­
czenie M. O. — Oczków, świadectwo 
moralności na nazwisko: Hulbój Józef. 
_________________  2S06

i UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, me— 
j trykę ślubu, legitymację P.P.S.. kartę 
ewakuacyjną, dowody pobytu w obo­
zie Mauthausen na nazwisko: Ciuch- 
ry Stanisław. 2807

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, 
dowód osobisty na nazwisko: Raczek 
Franciszek. 2808

UNIEWAŻNIAM legitymację P.K.P., 
P.P.R. i R K.U. ca nazwisko:. Ko pras 
Kazimierz. 2S09

UNIEWAŻNIAM dowód zgłoszenia na 
motocykl msrkś „Standart" 350 cm.

I sześć., nr, silnika 104*>S1, nr. ramy 
; 14480 na nazwisko: Strzelichowski
j Władysław. 2810

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód c- 
sobisty oraz Inne na nazwisko: Ju 
ra Józef. 28 j 2

UNIEWAŻNIAM dowód konia nr. 
42-511 na nazwisko: Aster Franc, y/łit 
sność Augustynowski Jan. Szydłowa 
nr. 18. 2S13

I   -----—_________________ _
UNIEWAŻNIAJ! dowód osobisty, ksią 
żeczlcę wojskową, akt rejentalny kupna 
ziemi, metrykę urodzenia na nazwi- 

! sko: Szewczyk Tadeusz. 2S14

UNIEW AŻ MNIAM teirtę D. U. zaX 
wiadczenie metrykalne i wszystkie do 
wody pobytu w Niemczech, na nazwi­
sko: Ostrowski Stanisław. 2S35

; UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
orzeczenie majątkowe zza Bugu na na 

! z wisko: Cisielska Marła. 2816

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną 
na nazwisko: Wewióra Maria i Jar..

2817

f
SKLEP spożywczy, odstąpię dobrze prę 
sperujący, ul. Cybulski ego 17. Sikora.'

2701a

KUPIMY prasą hydrauliczną do owo­
ców, f ilter do wia* typ Bachusa lub 
Henknłesa i pc-inpę do wina eiektrycz 
ną. Kupujemy stale korki, fiasziki pły 
ty azbestowe 40 na 40, płacimy dobr° i 
.ceny. Krajowin, Kraków, ul. Józefiń­
ska 2, Wytwórnia Wia, telefon 551-72 
________  K-973

OBSTĄPIĘ ładny sklep z powodu stu 
d:ów Wiadomość pł. Uniwersytecki 
nr. 12, od godz. 8 — 12. 2831

SPRZEDAM umeblowani® kuchenne 
nowe, biał* — Jakies-owane. Zgłosze­
nia: Mistrz s-ic-lurski — Skrzypiec Wa 
lenty, Swojee, ul. Swojock* 128. 283S

DOMU z małym ogrodem (sadem) 
przy tramwaju z* awrotem kosztów, 
poszukuję. Zgłoszenia pod „2237". I 

2837    !
MYDLARSKIE azrtanc®, nożna, ręczne
— kupię. Wiadomość: Ski cni „Sma­
kosz", Pomorska 16. ^40

Z G U B Y  —  UNIEW AŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM zgohłoną kartę reje- 
j straeyjną RKU Bielsko - Białe, Cie- ; 
j ślak Tadeusz. 2785

(UNIEWAŻNIAM legubioną kartę r e - ,
Ijestracyjną R. K. V. wydaną w Kęp­
nie na nazwisko MsMk Leon. K-974

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany — Kamienna Góra, aa nazwisko 
Roszkowska Ewa. K-979 j

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową '
— Duchnicki Piotr, kartę ewakuacyj­
ną wydaną — Janów. Duchnicka Józe ! 
fa, kartę ev/akuacyjną wydaną — Ja 
nów, pow. Trembowle, Duchnicki T ’  
masz, Kamienne Gór*. K-9S1 *

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło-‘ 
wo druk tłusty 100°/o drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50Vt dro­
żej

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 m ilim etr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty W m iejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie m iejsca 
50°/» drożej. W dni św iąteczne 
dopłata 25c/». Nekrologi za tek­
stem  15 zł. w  tekście 30 tł za 
1 mm.

H A N D LO W E

SPRZEDAM kompletne urządzenie do 
wyrobu lemoniady. Wiadomość: Pru- 
azków, Mickiewicza 4 — 7. Wojcie- 
showski. K-930

ŁATK I na gorąco Aparaty wulkan i- 
eacyjne — Klej rowero-wy na. praw­
dziwym kauczuku Sprzedaż tylko hur 
towa — Wronecki — Wrocław — ul. 
Traugutta 69 i p tramwaj 5. K 879

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we kupuje — sprzedaje: Księgarnia
Naukowa Wrocław’ Wita Stwosza 3.

K-S43

POLSKI Związek Narciarski, Kraków, 
u l .  Basztowa 6, zakupi dla celów roz­
dawnictwa 1.500 kompletów nart. Za 
Interesowane firmy proszone są zgło­
sić iię  po bliższe informacje pod po­
danym adresem. K-972

OmOSEENME
Zarząd Miejski m. W rocław ia, wzywa autochtonów, za­

mieszkałych na terenie W rocła wia, posiadającjrch polskie po­
chodzenie, a powracających z robót, oraz z niewoli radzieckiej, 
amerykańskiej, angielskiej łub francuskiej, jak również ewaku­
owanych, aby poza wykonaniem normalnego obowiązku mełdun 
kowego, poddali się postępowaniu administracyjnemu w celu 
uzyskania stwierdzenia polskiej przynależności' narodowej. W  
tym celu powracający winni nie zwłocznie po powrocie zirłosić 
się do Zarzadu Miejskiego, Oddział Ogólno -  Administracyjny, 
II piętro, pokój 4?t, w godzinach 9 —  13, prócz soboty, ź dc> 
kumentami, stwierdzającymi ich polskie pochodzenie.

^ . Prezydent Miasta
( ~ ) Kopczyński Bronisław

„ S W I E R S Z C Z T K "  c i ja  ., '$ W l Ł R $ Z L Z ) i i "

—  czy W y o tym wiecie, 
że wszystkich zabawię —
Czytajcie m ię dziec il 
M ało ja  kosztuję... 
więc Mamusiu miła... 
poproście ją  grzecznie, 
aby m ię kupiła

DO NABYCIA W  KIOSKACH GAZETOW YCH

CENA ZŁ. 10.— k  751

noicało na dworcach kolejowych, 
wielu wybierało się te drogę pieszo.

! Trzeba było podać przez radio  
zapewnienie, że wiadomość jest 
zwyślona t stanowi nieudany ka­
wał prim aaprilisow y.

Naw et na pierwszego kwietnia  
nie można żartować na temat bro- | 
n i atomowej.

*9

Agencja Reutera donosi, iż dzień 
m*& holenderski „ D agblatt"  do- 
niósł w numerze prim a-apriliso- 
hcyni, ie  miejscowości N it ho fen gro 
Hi zniszczenie przez mgłę atomową.

TY mieście powstała panika. Za ­
w iązał się kom itet antyatomowy z 
burm istrzem  na czele, który wydał 
pokaz natychmiastowej ewakuacji 
PUasta. Praicdziw e oblężenie pa-

Tym  się  nie u d ało  •••


